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ezorał PT Najlepszym dowodem tego jest 
erzeT fakt, że w niektórych składach 
kowi niema już kupujących co świad 


czy o częścióowem 
nasyceniu rynku. 

Koncern węglowy ma na stacji 
102 wagony, za postój których 
musi płacić osiowe. albowiem 
| niema mieisca 
ta wyładunek: 4 á 
i llość węgla grubczo, jest 
tak znaczna, że w składach 
przy stacji ' Łódź - Fabryczna 
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Winę jednak należy w prze- 
ważnej części przypisać Sa- 


ślżone śmigło złamało obie ręce 


mechanikowi. 


obotgies 5 

4 paski acZęśliwy wypadek podczas 

e R ASportowania samolotu. 

Wo Pf, Wien, oł (Od wł. k.)] maszyne do Warszawy. 

. ) kilometrów |W czasie puszczania śmigła 


towa, s 

sposó ` Osladl przed pa- |zdarzył się wypadek. Mecha- 
2. lc Pasaż nik Bronisław. Kozicki. po- 

osób PAB R Drzez kaski. ślizgnął się i wpadł pod rozpę- 

„mówie o tlńskie ga tana Bo- |dzone śmigło ulegając złama- 


Vczoraj |niu 


faan fhet 
© Bronski wyjechał 


w towarzy* 
vag Mechanikć 
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W stanie ciężkim przewteziono 
go do szpitala w Warszawie. 


WŁ nn XX RC 


4 yj K j i 
Akon OCES polityczny we Lwowie. 


y, połów na ławie oskarżonych. 
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zal się przy 


Polityczny 
l tamopolskich, 
odpowiada Ro 


za zbrodnię zdrady głównej 
na rzęcz komunistycznej partii 
Zachodniej Ukrainy i nawoły- 
ka, wanie 

żon do rewolucji. 
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kort słów rok więzienia. 


na redaktora „Szańca”. 


marszałka Piłsudskiego 3 
przez użycię wvrazów: „Nie- 
zawodny z nieobliczalności po- 

i lityk** oraz „niebudzący zaufa- 
W Art CARO o|nia*. Sąd skażał:p. Wasilew- 
—Żykule osoby |skiego na rok wiezienia. 
TWK pzp 


Maro 
sweF 


pędzie sądzony Laniucha. 
| Wejście za biletami. 


Sprawą ze |zarządzenia 


Rok V, Ne 43. 
| 
| 
| 


zostaną ` 
policyjne w. celu |konano wczoraj w nocy 
utrzymania ładu i porządku w | i bestjalskiego napadu 
gmachu sądowym i na ulicy. |na inkasenta związku handlarzy 


ipoczynione 


Kopalnie żądają gotówki zgóry. 


GŁÓD WĘGLOWY W ŁODZI ZOSTAL OSTATECZNE OPANOWANY 


Składy na Łodzi-Fabrycznej sprzedają węgiel w dowolnej ilości 


po cenie 5zł. 80 gr. za korzec. 


kfórzy |dze wraz z zamówieniem. 
Mniejsi hurtownicy. zwłasz 


lmvym  składownikom. 


Imogliby się zaopatrzyć w wo- 
[giel , 
lub też otrzynać go. wprost Z {iący 
|kopalni, gdyby wysłali szych 
należność zgóry. 
Kopalnie bowiem z- powodu|żeniu, ' albowiem 
wzmożonych kosztów załadimi | nie posiadają potrzebnych na 
kui groźby strajku wysyłają | ten cel sum. 
wegiel; jedynie tym reflektau- | 


ubogiej ludności dłuż- 
kredytów. : znaleźli się 


I grupa 
Przewodniczący Sądu Pracy 
sędzia Feliks Zawadzki i tawni- 
cy pp. inż. Flacker Hugo, dyr. 
Adamczewski Józef, inż. John 
Adolf, inż. Kauczyński Karol, 
Inż. Goldflam Aleksand., przem. 


Tadeusz, Goepert Herman Klich 
Gustaw, Godziński Stanisław, 
Strzelecki Wincenty, Wildeman 
Adolf Laks, Antoni, Morgentaler 
Josele, urzęd. Rogodziński Te- 
odór, urzęd. Andrzejak Edward 
Lange Oskar, dyr. Barth Karol, |Barciński Władysław, . Lucz- 
Strobelt Maksymiljan, Schytz |kowski Henryk i Zakrzewski 
Karol, Ruckert Karol, Goliński Andrzej, 


na stacił Łódź-Fabryczna [cza na przedmieściach udziela- | zaopatrujących 


Tu należy szukać przyczy- 


Zaprzysiężenie ławników Sądu Pracy. 


ae. 


ża wiersz milimetrowy 8 « łamowy: 
pod 
za 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz; 
<zukiwania pracy 
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc. 


Ogłoszenia 2-kołorowe | na umówio- 
nem miejscu 50 proc. 
100 proc, droższe, 


Łódź, wtorek 19 lutego 1929 r. 


tekstem í w. tekścię 4%) groszy; 
tekstem 30 groszy; nekroścgi | 


drobne 15 groszy; 
10 groszy; 


po- 
vaj- 


zagraniczne 
o 100 procent drożej. 


3-kolorowe 
Za termin druku 
administracja nie odpowiada. 


Napad bandycki 


| trzodą 


|gotówki wracał na dworzec ko-| 
|lejowy, aby udać się do Pozna- 


| 
inia. 


|w pobliżu której 
| kilkanaście składów 


w Poznaniu — Idziego 


na inkasenta związku handlarzy trzoda. 


Złoczyńcy zapomnieli o 12 tysiącach złotych. 


Katowice, 19 lutego. (Od wł. 
należyte |kor.). W Królewskiej Hucie do- |Brykę. Bryka po zainkasowaniu 


W ciemnej ulicy 
|uderzono go w głowę tępem na- 
| rzędziem, przeszukano kiesze- 
|nie i zabrano mu 15 tysięcy zło- 
tych, Brykę znaleziono nad ra- 
|nem z odmrożonemi nogami, Tę- 
kami i uszami, 

Znaleziono przy nim jeszcze 

sięcy złotych, 

co dowodzi, iż bandyci działali 
|z pośpiechem. 
| Władze policyjne stwierdziły 


e |iż bandyci po napadzie opuści 


miasto. 


| Książę-rekordzistą 


Słabi finansowo hurtownicy na przedmieściach mają jeszcze puste składy. | 


znajduje się | 


południową 


część miasta świeci pustkami. 


| Sprawą kredytów 


lzainteresować 
|kowe i władze. 


2 |. Dostawa węgla drobnego i| 
tom. którzy madsyłają pienią-iny, dlaczego np. stacja Chojny, miatu dla fabryk ciągle jeszcze 
|szwankuje, ale i tu decydującą 
postulat gotów= 


rolę odgrywa 
kowego 
wień. 
Iprzez władze 


pokrywania zamó- 


nie od tego żądania 
| odstąpić nie moga. 


w głód gotówki, 
któremu. również należy jak 
najszybciej zarądzić, - zwłasz- 
lIcza, że niema narazie oznak 
rychłego ustąpienia NR j 

t. 


Łódź, 19 lutego. — Ostatnio 
wskutek silnych mrozów i utrud 
nionej komunikacji Minister- 
|stwo Kolei skasowało na pewien 
czas 

cały szereg połączeń 

między Łodzią, Warszawą i in- 
nemi miastami, Obecnie jak wia 
domo kolejnictwo polskie powo- 
li wraca do normalnego stanu, 
co oczywiście pociągnie za sobą 
odwołanie pierwotnego zarzą- 
dzenia, 


Jak nas informują odpowied- 


Manifestacie-na cześć Papieża. 


Na placu św, Piotra setki tysięcy Rzymian maniiestują na cześć Oica Swietego 


(h) 


Delezatowi, wystañemu 
l do Zagłębia o- 
świadczono, że narazie kopal- 


Głód węglowy został zatem 
zażęznany, ule przelstoczył się 


wskutek tego-w trudnem poło- |dla sprzedawców w uboższych 
przeważnie |dzielnicach miasta powinny się 
instytucje ban- 


Szweędzki-książę Bertil usta. 
nowił nowy rekord szybkości 
na 500 metrów. (h) 


Popierajcie 
przemysł krajowy. 


Kiedy skasowane pociągi 


zostaną ponownie wstawione 
do rozktadu jazdy? 


|nie cz 
|niętyc 
|dy 


oni wprowadzenie ustt< 
pociągów w rozkład jaz 


nie jest jeszcze aktualne, 
z powodu niewyjaśnionej dotąd 
sytuacji na rubieżach Rzeczy- 
pospolitej, W każdym bądź razie 
miejscowe władze kolejowe spo- 
dziewają się odwołania tego za» 
rządzenia w niedługim czasie, 


— X — 


Fundusz dla matki 
ś. p. Ciesińskiego 
rośnie 
jak na drożdżach. 


Łódź, 19 lutego. Dobrowolne 
składki na fundusz dla matki s. 
p: Edwarda Ciesińskiego b. maj- 
stra. Widzewskiej Manufaktury 
wpływają już trzeci tydzień, 

W dniu wczorajszym wieczo- 
rem w mieszkaniu p. Bronisławy 
Ciesińskiej złożyli ofiary: robot= 
nicy firmy „La Czenstochovien- 
ne“ 33 zł. oraz majstrowie i ro- 
botnicy wszystkich oddziałów 
fabryki Markusa Kohna (ul, Łą 
kowa 5) 116 zł, 88 groszy. 

Chora wdowa, jak juž o tem 
donosiliśmy w sobotnim nume- 
rze „Echa”, wraca do zdrowia, 
Stan p. Ciesińskiej polepsza się 


z każdym dniem, 


Rzucona przez robotników 
myśl „wystawienia nagrobka 
dla ś, p. Edwarda Ciesińskie- 
go zaczyna się realizować. - Na 
ten cel w bieżącym tygodniu zo- 
stanie otwarta lista dobrowot. 


nych składek. 


i ts 


|miemal 
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Kto będzie dyrektorem 
Łódzkiej Izby Handlowo-Przemysłowej ? 


Niesprawdzone pogłoski. 


Dzisiaj rano ukazała się wia- |rozgłaszania 


Bajera nie miała szans przejścia, |sądzony. 


Jak się dowiadujemy od szere- 


Tymczasem jest- faktem, że | 


gu osób poinformowanych, s spra-|szanse inżyniera Bajera narazie 
wa mianowania łego lub innego |się jeszcze 


zandydatą 
wcale nie jest przesądzona 


| 


nie zmniejszyły; 


mogłoby się to stać jedynie wów | 


i nominacja zależy wyłącznie od | czas, gdyby się przemysłowcom 


ministra Kwiatkows kiego, Wiel- 


ki przemysł utracił już nadzieję |Kwiatkowskiego 


przeprowadzenia 

swego kandydata 
b 
niedopuścić również do nomina- 
ża, ji kandyfi. grupy konkurencyj-| 


w oj 


| 


ladało przekonać p. ministra 
o słuszności 
swej tezy, iż gdzie się dwóch kłó 


ci, tam trzeci powinien skorzys- 


. Darowskiego į stara się |tać, 


Niewiadomo jednak jeszcze, 
jak na tę zakulisową kampanię | 


Tu należy szukać przyczyny | zareaguje p. minister, Zdaje się, 


"ZAGRODA ŚMIERCI. « 


Dwie ofiary mrozów. 


Łódź, 19 lutego. Od:-dwóch 
dni mieszkańców wsi Radliczy 
ce, gminy Marchwacęspod Ka- 
liszem niepokoiła cisza panują- 
ca w zagrodzie Matczaków. 

Tylko poryk wygłodniałeg 
bydła i szczekanie uwi A 
nych na łańcuchach psów do- 
:hódzh z głębi podwórza. 

W dniu wczorajszym dopie- 
ro sasiedzi Matczaków zdecy= 
dowali się wezwać policję, kto 
ra po otwarciu mieszkania. zna 
lazła leżących w łóżku, bez 
znaku życia 55-letnią Marjan- 
tę Matczak oraz jej teściów 
f5-letnią Annę I 96-letniego Mi- 
chała Matczaków. 

Wymienieni 

ulegli zaczadzeniu, 
wskutek „wadliwej konstrukcji 
przewodów kominowych. 


Rozpoczęto niezwłocznie ra- |nia zarabiał 
towanie nieszczęśliwych i przy |drzewa. 
przytomność | podczas 


wrócono tylko 
pó-letniemu Michałowi 
czakowi. Obie koblety 


Mat- 


| 


już nie żyły. 

Matczaka, w stanie bardzo 
groźnym przewieziono do szpi 
tala miejskiego w  kaliszu, 
dzie walczy ze śmiercią. 

Zwłoki obu kobiet zabezpie- 
czono na miejscu do czasu zcj- 
ścia komisji sąqdowo-lekarskicj. 


| bez z gosg vodarza. 


Ofiarą oszustów 
jabry 


Lwów, 19 lutego, Na skutek 
doniesienia warszawskich fabry 
kantów trykotaży wydział śled- 
czy aresztował Jakóba Witlina 

właściciela realności 
i sklepu galanteryjnego przy ul. 
Słonecznej 8 i syna jego Mojże- 
za pod zarzutem zbrodni oszu- 
stwa i lekkomyślnej krydy. 

Jakób Witlin w maju 1927 1. 
przybył do Lwowa z rodziną ze 
Sambora i zakupił przy ul. Slo 
necznej realność, w której urzą: 
|dził,sobie sklep. Jakób Witlin 
rzekomo sklepem tym nie zaj- 
mował się, lecz oddał go synowi 
Mojżeszowi, który z miejsca za- 
|czął nabywać coraz większe par 


Trup inwalidy na wozie. 
Tragiczna jazda sierżanta. 


Z Pabianic donoszą: 

Od kilku lat w Pabianicach 
zamieszkiwał niejaki Bolesław 
Neuman, 

były sierżant 
inwalida pozbawiony nogi 

Neuman kupiwszy sobie ko- 
na życie zwózką |, 
W ubiegły 
dwudziestokilkostop= 
nowego mrozu Neuman wy- 
brał się do lasów Dłutowskich 


Nawet słonina na patelni 


również zagraża życiu, 


Łódź, 19 lutego. W dniu 
wczorajszym około godziny 11 
wieczorem przy zblegu ulicy 
Wschodniej i Kamiennej zrale- 
ziono nieprzytomnego męż- 
czyznę. Obok leżała butelka z 
resztkami kwasu solnego, co 
wskazywało, że nieznajomy 
popełnił 

zamach samobójczy. 
Zawęzwano niezwłocznie 
karetkę miejskiego pogotowia 
ratunkowego. którego lekarz 
stwierdził otrucię i po udziele- 
niu pomocy przewiózł despe- 

rata do szpitala miejskiego Im. 
św. Józefa przy ulicy Drew- 
nowskiej, 

Nieznajomym okazał się 21- 
letni Aron Gartel. stolarz, za- 
mieszkały przy ulicy Kamien- 
nef 14. 


Zdarzenist wypadki |saczadzeńa. wo Bre Ghia iwypadki 
ubiegłej doby. 


(—) P. Prezydent Rzęczy- 
pospolitej porzucił niepokojący 
zamiar rezygnacji: ze swe$go| 
stanowiska wskutek ciężkiej 
depresji wywołanej drugim już 
zgonem w rodzinie. P. Prezy- 
dent wyjedzie na. dłuższy 
urlop. 

(—) Minister Czechowicz 
zgłosił dymisję z powodu za- 
powiedzianego wniosku „Wy- 
zwolenia” o postawienie go 
przed trybunałem stanu za 
przekroczenie budżetowe. Dy- 
misja została nie przyjęta. 

(—) Starostwo łódzkie usta- 
liło następujące godziny handlu 
na terenie Łodzi: 

Jatki z mięsem, wedliniarnie 
i sklepy spożywcze. z wyjdt- 
kiem sklepów. w których odby 
wa się wyłączna lub przeważa 
jąca sprzedaż napojów alkoho- 
lowych, moga być otwarte wy 
łącznie w dni powszednie od 
godz. 8 do godz. 19, W soboty 
i dni przedświąteczne wymie- 
nione sklehy mogą być ətwar- 
te wyłącznie od godz. 8 do go- 
dziny 20. Restauracje posiada- 
jące świadectwa przemysłowe 
l kategorii. mogą bvć otwarte 
codziennie od godz, 10 do go: 
dziny 2 doby następnej. Restau 
racje. cukiernie I Inne ladłodaj- 
nie, posiadajace świadectwa 
przemysłowe ll kategorii, mo- 
mą być otwarte codziennie od 
godz. 8 do godz. 24. Restaura- 
cie, cukiernie, mleczarnie, ka- 
wiarnie, piwiarnie, gatkuchnułe. 
bary i wszelkie inne iadłvdaj- 
nie, które nie zostały wyinie- 
nione w pare é i 3- ninięjszezo 


Przyczyną tragicznego kro- 
ku młodego rzemieślnika za- 
wód miłosny. Stan desperata 
groźny. 

» 
W dniu dzisiejszym około | 
godziny 9 rano wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek w do- 
mu przy ulicy Wawelskiej 12. 
68-letnia 
Rozalja Żwanek, 
bezrobotna topita słoninę. W 
pewnej chwili płynny Już 
tłuszcz wybuchł płomieniem 
które objęły nieszczęśliwą ko- 
bictę. 

ŹŻwankowa odniosła oparze- 
nia rąk I twarzy. Lekarz po- 
gotówia ze wzwylędu na brak 
miejsca w szpitalach pozosta 
wił oflarę wypadku, w stanie- 
„ck, A EZ AA A BU c Fuga AUTA na miefsci. 


* 


zarządzenia, mogą być otwar- 
te codziennie od godz. 7 do go- 
dziny 22. W budkach i kio- 
skach, w których odbywa się 
sprzedaż do spożycia na miej- 
scu wody sódowej. wód miné- 
|ralnvch, napojów chłodzących, 
słodyczy i owoców. a nie są 
sprzedawane żadne inne towa- 
ry sprzedaż może sie odbywać 
codziennie w okresie od 1-$o 
kwietnia do 30 września włącz 
nie od godz. 9 do gódz, 23, w 
okresie zaś od 1 października 
do 31 marca włącznie od go- 
dziny 9 do godz. 21. 

Sprzedaż uliczna gazet, cza 
sopism, oraz wyrobów tytonio- 
wych może się odbywać co- 
dziennie od godz. 7 do rodz, 23 
Przeż sprzedaż uliczna rozu- 
mieć należy sprzedaż dokony- 
waną na ulicach i placach z ru- 
chomvch miejsc sprzedaży, 
fak: kosze, stolikł. skrzynki i 
t. p. Sprzedaż w kioskach ulicz 
nych przedmiotów, wymienio 
nych w niniejszym par, uwa- 
Żać należy za sprzedaż uliczną 
jeżeli w tych samych kioskach 
nie są sprzedawane żadne inne 
towary. Sklenv i wszelkie ime 
miejsca zawodowej sprzedaży, 
z wyjatkiem zakładów wymie” 
nionych w par. 1 — 6 niniejsze- 
go zarządzenia. mozą być 
otwarte wyłącznie w dni po- 
wszednie od godz. 9 do godzi- 
ny 19. Sprzedaż uliczna wszel- 
kich towarów z wyjatkiem 
przedmiotów, - wvmienionych 
w par. 6 niniejszero zarządze- 
nia. może sie odbywać wylacz- 
nie. w tvch godzinach, kledy te 
same towary są sprzedawane 
w sklepach. 

Zakłady, irvzierskie i kalp» 


piątek | 


Ipo drz W drodze powrot 
nej zmęczony sierżant zasnął. 
Nad ranem niedaleko Huty- 
|Dłutowskiej znaleziono na dro- 
dze samotnie stojący wóz z 
drzewem. Przed wozem leżał 
|zmarznięty koń, a na wozie 
Ispoczywał snem wiecznym Bo 
lesław Neuman, Nieszczęśliwy 
inwalida 


GWO. 


zmarł 
zamarznięcia. 

Zwłoki zmarłego zabezpie: 
czyła policja. W dniu wczo- 
rajszym w Pabjanicach odbył 
się pogrzeb. bezdomnexo inwa- 
lidy. w którym ` wzięły udział 
ttłamy Indzl. 


|wski itek z 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


|Cegielniana 25. tel. 26-87. 


znecłalista choróh skńrnych | wene 

rycznych  Flehktroterupja leczenie 
lampa kwaurchwą. 

Przylmuje od godz 4-10 12—2 

4—8 w niedziele | świeta od 0—1 
Panie nd 4—5, 


Łódź, 19 lutego, Ubiegłej no- 
|cy wybuchł pożar w zakładach 
stolarskich i wykończalni wor- 
ków J. Goldberga przy ul. Przed 
borskiej 1 w Radomsku, Zanim 
straż ogniowa pośpieszyła z po- 
mocą oba budynki przedstawia- 
ły jedno 
morze płomieni. 

Ogień zaczął zagrażać sąsied- 
nim budynkom mieszkalnym, co 
ENO panikę wśród ludnoś- 

Jednak akcja straży nie do: 
puściła do rozszerzenia się po: 
żaru, który po dwóch godzinach 
został całkowicie zlikwidowany. 
Przyczyny pożaru narazie nie u- 
stalono, Stalarnia i i fabryka wor 
ków spłonęły doszczętnie, Stra- 
ty sięgają wysokości kilkudzie- 
sięciu tysięcy złotych, 

a . $ 


Również ubiegłej nocy w Ra- 
domsku wybuchł pożar na stry- 
chu domy mieszkalnego Humbla 
ta, w Nowym Rynku, 

Mieszkańcy domu w popłochu 
zaczęli uciekać w 


cenniejsze rzeczy. Dzięki takto- 


techniczne mogą być otwarte 
wyłącznie w dni powszednie z 
wyjątkiem dni przedświąte- 
cznych od godz. 9 do godz. 19. 
W soboty i dni przedświąte- 
czne zakłady te mogą być o- 
twarte od godz. 9 do godz. 21, 

Zakłady fotograficzne mogą 
być otwarte wyłącznie w dni 
pówszednie od godz. 9 do 
godz. 19. Mleczarnie, w któ- 
rych jest dokonywana sprze- 
daż do spożycia nazewnatrz 
zakładu i kwiaciarnie, mogą 
bvć otwarte w niedziele i dni 
świąteczne od godz. 7 do godz. 
10. Wsostatnią niedzielę przed 
świetąmi Bożego Narodzenia I 
Wielkiejnocy sklepy 1 Inne 
miejsca zawodowej sprzedaży 
mogą być otwarte od godz, 13 
do godz, 18, 


osząc naj- |- 


| Osfrożnie 


Łódź, 19 lutego. Mrozy, 
insta- 


llacji wodociągowych. 


Sonsacvine aresztowania Wśród KUpCÓW 


we Lwowie. 


padli warszawcy 
kancı. 


tje towarów od warszawskich 
fabrykantów, płacąc fałszywemi 
wekslami o fałszywych żyrach 
jego ubogich krewnych. 

Gdy długi przekroczyły 120 
tysięcy złotych  Witlinowie 
wiesili wypłaty i zaproponowa- | 
li wierzycielom 25 proc. należy- 
| tości. 

W czasie rewizji przeprowa | 
dzonej w sklepie Witlinów za- | 


za 


we, zapiski oraz spis fikcyjnych 
wierzycieli, a nadto w mieszka- 
niu znaleziono wielką ilość to- | 
waru, który Witlinowie ukryli | z 
przed wierzycielami, 

Sklep oraz pokój, w którym 
znaleziono towar opieczęłowa- 
no, a Jakóba Witlina oraz jego 
syna Mojżesza odstawiono do 
więzienia. Jednocześnie przy- 
trzymano drugiego syna Witlina 
Dawida, który przed dwoma mie 
siącami powrócił z Rosji sow., 
|dokąd przed dwoma laty zbiegł | 
po dokonaniu malwersacji 

w hurtowni tytoniowej 
w Samborze, gdzie zajęty był w 
charakterze urzędnika. Dawida 
Witlina odstawiono zlolei do 
więzienia karnejo w Samborze. | 
I PTO TWP PTO T TE 

ZANIM zwatpisz w odzyskanie 
żrujnowanego zdrowia, zażądaj bez- 
płatnie bruszury, „O ziołach leczni- 
|czych'. — Nie zawiedziesz się! Ty- 
slące cudównie "uleczonych!! Adres: 
Liszki, apteka. ; 


Znany astronom i meteorolog 
prpłęsor Banachięwicz ogłasza 
w „l. K.C” rapen E Ap po; 
gody na czas najbliższy, 

Otóż przedewszystkiem uznać 
musimy za wysoce nieprawdo- 
podobny powrót srogich mro- 
zów. Przeciętna dotychczaso- 
wej temperatury lutego wynosił 


Pożar stolarni i kamienicy. 


Panika wśród lokatorów. 


wi komendanta miejscowej po- 
licji przerażonych mieszkańców 
zdołano uspokoić. 

Po dwóch godzinach akcji ra- 
tunkowej 

pożar umiejscowiono. 

Spłonął jedynie dach i strych 
domu. Przyczyną pożaru wadli- 
wa konstrukcja przewodu komi- 
nowego. 

Strat wyrządzonych przez po- 
żar narazie nie ustalono. 


—X— 


Kartki na chleb 


w miastach Białorusi. 


Warszawa. 19. 2. (Od wł. k.) 
Z Mińska donoszą i2 we wszyst 
kich miastach Białorusi sowie- 
ckiej postanowiono wprowa- 
dzić 

kartki na chleb. 


jak | 


wiadomości" A ja- jże w tym wypadku wystawiono to ogólni ie wi iadomo. spowodo- stwo starało 
domość, jakoby kandydatura inż |koby los inż. Bajera był już prze |rachunek przedwcześnie i tojy ały zamarznięcie rur i 


kwestjonowano książki handlo-|. 


Z rozgrzewaniem M 


Ostrzeżenie policji. 


Pozbawione 
się usunąć zło dro 
igą rozgrzewania zamarznię- | 
jtych rur. 

Czyni się to zapomocą 

maszynki benzynowej, |poważnych požari 

względnie łatwiejszym sposo- Ik takie mnóżą się 
bem, rozpaleniem pod rurami |dzień. 
stosu papieru, wiorów i t. p. | Komenda P. P- fk 

Wystarczy chwilowa nie- |rąc pod uwage PS 
uwaga dozorcy I pożar gotów |strzera społccze „stw 

W Łodzi w okresie mrozów |Icicieli domów przeł) 
mieliśmy już kilkadziesiąt po- k aniem amanz 
dobnych wypadków pożarów. ICzynić to jedym 
|przybierających mi niejsze ab l howcy. 


Blokada Danii 
przez masy lodow 


Pierścień |burzy nad Szwecji 
Ikacja na Wielkim 53 
przerwana. 
Mi gdzy Zelandia Mi 
cursuje 


zmiary Ą 
ne “y buchi 


w  oomacH miesi 
tyl dzięki s2 
|straży. owej. me 


wody społeczeń większe 


|przeważi 


zn 


Kopenhaga, 19, 2, 
lodów dookota Danii 
zacieśnia sie 
bardziej. Łama;z lodów 


Coraz 
Tyr“, 
w walce z lodami 
n'e został do poniedziałku uwo: 
nicry. Podróżni. 

nujdowali ua jego pukładzi: 
mdzii już dwie nocz na mo 
rza  Międzv podróżnymi wv- 
leel ta inilacnza Na pokładzie 
nima leka 24t eni lek erstw. 

1ekże na Murzu Bałtveniem 

nasta!) voeorszen! : 

Komunikasi z Nieme i 
ia urzerwa 14. Cprócz tego, 
wee utrudnieje konu 
na lądzie, zm! szcza połud- 
ri wej Dari Fołaczeni ' tele- 
creiiczne odl» rwa się tylko 
iect ym prz "wodzie. 

Hamburg, 19 lutego, Ruch 
kolejówy między Niemcami a 
Danią i Skandynawią jest od 
niedzieli 

zupełnie wstrzymany 

z powodu niedzielnej zamieci. 
Również samolot pocztowy 
szwedzki nie mógł powrócić z 
Famburea z powodu panującej! 


ln: 8 t 
za” SfU)G 


ani jeden P> 
Jylland 
mu nam 
dostać pet 


który w sobotė. postra |K 
| 
| 
| 


Prom 
|år sieszytł 

| mô r} SIĘ 
Klitmoelle 
penhagi ńajechałh 
iholownik niemiec 
tora musiała się 
ląd. Olbrzymie 
blokują wyspę 


którzy Się 


| 
| 
itknasję 


opatrzyć w ŁYK Y 
cą samolotó" 
znajda 
pewnego Mm W 
(a | Koło , sie 
|w lodach niemie 
Konsul Suchau 
Na Morzu Pólnog 
tvka żegluga na 
ności w porcie 
shaven. Przed ŚNĄ 
rzyła się warstwa 
ści trzech metrów. 
| wszystkie trzy wa 
us ME GB 


¢ (ma Sie 


f 
kei K 


Czy ostre mrozy jeszcze powró 


Czeka nas chłodny marzec. 


17 st. €., gdy tymczasem normal 
na średnia miesięczna lutego 
jest — 2 st. C. Luty jestwpraw- 
dzie w naszym kraju miesiącem 
o najniesiorniejszej temperatu- 
rze, gdybyśmy jednak przyjęli 
nawet za możliwą niesłychanie 
rzadką 10-stopniową anomalję 
średniej miesięcznej temperatu- 
ry powietrza, moglibyśmy ocze- 
kiwać średniej temperatury 
7 st. C 

pozostałej części miesiąca, Taki 
mróz jest już całkiem znośny. 

A co będzie w marcu? Z da- 
nych statystycznych wynika, iż 
najczęściej po zimnym styczniu 
i lutym mamy również i w mar- 
cu temperaturę 

poniżel normy. 
Marzec wiec będzie prawdn- 


|podobnie, średnio: ARR 
nieiszy. niż zwYKIĘŚE 

Z druwiej ie <nah 
zasadzie przeszłł 
spostrzeżeń  stwičí 
bezpośrednio po 
się bardzo mroźneli 
puje zwvkie (nie 4 
tylko zwykle) po 
chylenie tempera 
ce przez pewielt* 
bardzo surowych % 
röku miało to mick 
przyczem w 19 ras 
lenie to trwało 

od 20 do 5% 

Wobec tego POJ 
bardzo mrożźnei % 
wać wolno przyj 
tvgodni cieplejszć 
wiosny, 


Chcesz zostać aktorem'fu 
Jedź do Pabjanic. 


ZPabjanie donoszą: cza p. Czesława s 
W dniu 25 lutego b. r. w Pa- Jankowskiego, w 
bianicach otwarte «ostana kur |wienie kultury teat% 
sy teatralne, zorganizowane amatorów sztuki“ 
przez miejscowe Koło Polskiej |nei. 
Macierzy Szkclnej. Po zakończe 
Zadaniem kursów, prowa- |tury kursów F 
dzonych przez znanego działa: |njów nanga io i 
E | abjanickiego 
Na Białorusi podobnie jak w teatru micie 
całei Rosji daje sie dotkliwie| Wiadomość o 9 s 
odczuwać brak ziarna. Lud-|sów wywołała W 
ność obawia się kleski x' lu. lduże zali eresow? 


Holandia w objęciach zimy. 


Ruch ną kanałach holenderskich pomimo największych wysiłków 4% 


lodu zamarł zupełnie. 


».| zosta |ność wyspy postdwwapĘ 


Katastrotalny pożar w Buenos Ares. 
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h mies? 
wej. Meg 
pożarów) 


elkim 234 l porcje 


Jandia 8 


eden p 
lad 


t; 


A 
L kańjskie 
„miecki 
się 2 
mie 


Ministerstwo 
tig p adziło do swego 
É ISM sę działo prze- 
' AM =p 105 mm., 
spe AWB 0CJski o wadze 
i ży TTP s 
postai = Jękością początko- 
z y wno gy 0, m-sek. do 18 
Na 10 jj 7 ku pozio- 
$ vać EW, kilonietrów przy 
o menmas lat Rórę do płatowca. 
Anholt A Które może od- | 
a Strzat | 
hau AJ d Ów na minutę, 
Wy, * wielk 


Bisan a dlugością | 
i M met 60 kalibrów, 
N gdy nato» 
w czasowych dzia 
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zdnio HR 
wi KIG 
jedna 


nie I okrętowych 
i yli przekracza 55 
i 9.77 metrów, 
%aaliber 105 mm. 
fap Owego działa 

ego w razie zu- 
strzelania może 
Giona na nową 
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JO 
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Rin M boly walki. 


Pidie a firma francu- 
E m A Creusot zbu- 
zeszło NĄ OS mO Dowe działo 
R i któ ż łożem roz- | 
ke. Piski n na próbach | 
rone oddan a Przeszło 20 
(nie in no" serji 10 strza 
O > "zek który 
er. -W głą tylk 
nps rati ie Pociski kihis 
wien ENa A Kranatami. któ 
wych A Wa kr. ład ss 
o mieli Wez, g. ładunky 
19 rad 3 
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) do 504 
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źnej 83 
przys 
|ejsze 


Bokrój 
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Pi, Tazem, gdy Man- 
Odile ga zywał się NA $- 
ADU „odczuwała 
WACTA i i wiedziała 
lyęq Wiecie 

samyc 


IP stoj 
Ik Riga, ohaterowi ekra 
„šie RE wielu ras: 
Maj: ZJanie z ojca 
ady Angielki; bab- 
elt była Niem- 
mieczu Hiszpan- 
m krzyżowały 
romantyczne 
mem bandyty 
ubmana pa- 
omantycznego 
Orda, nie mó- 
zle iszpańskim 
RE ekranie kre- 
i zeta. ratował nie- 
abifa aty, 
|| We Pol 
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i 580 samochodów, 


Wynik próby uważać nale- 


åy za wielki sukces, gdyż do- 


Buenos Aires wybuchł pożar, który strawił olbrzymie zapasy alkoholu 


Długa trasa armatniego pocisku. 


| 
Nowe działo przeciwlotnicze. | 


osiągnęły najwięk- 
ącą do 


|go kalibru 
‘szą donośność, dochodz 


|Itvchczasowe działa tego same- 114 kim. 


e 


Kraina wina w okowach lodu. 


ry, N 
; 


ké 
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Lamarznięta Mozela w pobliżu Koblencji, ośrodka winnego przemysłu. 


Recepta na pół litra spirytusu. 


Jak się leczy grypę w suchej Ameryce? 


Kula ziemska znajduje się te- 
raz w dwu groźnych uściskach 
mrozu i grypy. a grypa, wedle 


MOST CZY TUNEL? 


Pomysł z niedalekiej przeszłości. 


W związku z wznowionym 
obecnie projektem budowy tu- 
nelu pód kanałem La Manche, 
mającym połączyć państwo 
wyspiarzy drogą podziemną z 
lądem francuskim. prasa fran- 
cuska przypomina inny pro- 
jekt, który powstał jeszcze w 
latach dziewięćdziesiątych, wy 
wołując wówczas 

goracy entuziazm 
świata technicznego obu zain- 
teresowanych krajów. 

Projektem tem bvło zbudo- 
wanie nad kanałem La Manche 
olbrzymiego mostu komunika- 
cyjnego. a w tym celu zawiąza 


ło się nawet wówczas towa- | 
rzystwo pod nazwa: „I he | 
Channel Bridge Railway“. To- 
warzystwo to, które zgroma- 


wvgotowało także kompletny | 
projekt tego mostu, który był; 
wystawiony na widok publicz- | 
ny w pałącu maszyn w Pary- 
żu. Most miał zostać przerzu- 
cony od przyłądka .„Gris-Nez* 
ze strony francuskiej do Folke 
stone na stronie angielskiej. 
Miał on iść łagodnym łukiem 
w ten sposób, aby opierał się 
na ławicach Varne i Colbart, 
przebiegając przestrzeń 38 klm 
Plan opracowano tak. aby uni- 
knąć bardzo wielkich głębin, | 


l-miternniei podmurowania mostu! 


(| 


‘We Francji kobiety, jak wia- 
domo nie mają prawa wybor- 
czego. Przywódczyni emancy* 
pantek p. Avril de St Croix 
zwołała do Paryża kongres 
emancypantek. 


Odile Bruney szalała za nim. 
Było to dość beznajdziejne. Bo- 
wiem skądże ten człowiek wspa 


nały i powszechnie podziwiany 


mógłby się kiedykolwiek zainte 
resować małą Paryżanką, prze- 
znaczoną, może, na żonę rejen- 
ta lub bankowca? 

Odile jednakże nie dbała o ni- 
kogo poza Manfredem Lorbert. 
Działo się tak ku ubolewaniu 
wielu osób. Bowiem Odile Bru- 
ney ze swą twarzyczką o brzos- 
kwiniowej świeżości, złotawemi 
oczyma į włosami, lśniącemi na 
słońcu, czarowała niejednego 
mężczyznę, któryby pragnął od- 
wlec jej uwagę od Manfreda Lor 
bert. 

Znienacka wesołe towarzyst- 
wo, otaczające Odilę Bruney zu. 
stało zdezorjentowane  przyby- 
ciem pewnego Francuza z Ame- 
ryki.Mieszkał przez pewien czas 
w Hollywood zie, gdzie bratowa 
jego występowała u boku same- 
go Douglas'e Fairbanks'a i tam 
poznał się ze sławnym Monfre- 
dem Lorbert. 

To wystarczało, aby panna 
Bruney zajęła się Gilbertem 
Moissant i obejść się nie mogła 
bez jego towarzystwa, 

Odtąd codzienne dzwonił te- 
lefon, zapraszała go, aby przyjeż 
dżał po nią autem dla odprowa- 
dzenia jej na zabawę, partię gol- 
fa lub popołudniową herbatkę. 
Gilb. Moissent, zaimujący się „in 
teresami” miał dość czasu wol- 


Iw niektórych bunktach “miary | 
sięgać do 60 m. głębokości. | 
Szerokość całego mostu miała 
wynosić 25 metrów. zaś na 
jezdni szer. 8 m. miały się znaj | 
dować dwa tory. | 
wzniesione na 56 metrów nad 
powierzchnia morza. Rozpię- 
| tość łuków wahała sie między | 
100 do 250 m. dla małvch tra- | 
„wersów, a od 300 do 500 m. | 
tdla wielkich, Nakoniec ze] 
|względów strategicznych oby- 
[dwie końcowe partie mostu, | 
Itak od strony Francji, jak I An-| 


na sposób mostów zwodzo- 
nych, aby dopuścić możliwość 
| przejęcia komunikacii I wytwoj 
rzenia próżni dla przeszkodze-| 
nia inwazji, w razie zdybv sto | 
sunki dvplomatyczne y zer. 


ifi (xlii, miały być skonstruowane | 


obu państwami zostały zer- 
wane, 


! Projekt ten upadł, gdy Przed | 


|nego, z którego korzystał, by to- | 
warzyszyć Odile, wprawiając w 
wściekłość resztę jej konkuren- 
tów. 

Pan Bruney — ojciec nie pa- 
trzył na Gilberta Moissant zbyt 
przychylnem okiem, ponieważ 
informacje, jakie ódebrał o mło- 
dym człowieku, nie były dość 
pochlebne. Bruney zdobył swój 
majątek nie bez trudu w warsz- 
tatach okrętowych i nie życzył 
sobie, żeby został roztrwoniony 
ną cztery wiatry przez zawadja- 
kę w karkołomnych przedsię- 
wzięciach, 7 

Miał pod ręką męża dla Odile 
przykrojonego na własną miarę. 
Był to Jan Denoyer. Wysoki, 
ciężki, już zlekka łysy, z wejrze- 
niem miłem  foksterriera przy- 
pomniał pana Bruney w trzydzie 
stym piątym roku życia. Zajęty 
był także w warsztatach okrę- 
towych i nawet jeszcze mieszkał | 
w Hawrze, Oczywiście panna 
dile nie zgadzała się na niego 
pod żadnym warunkiem, 

Gdy ojciec jej miewał tajem- 
nicze rozmowy z panem Deno- 
yer, Odile przebywała w towa- 
rzystwie Gilberta Moissant. Nie 

rzestawała wypytywać go o 

anfreda Lorbert. Moissant nie 
szczędził wiadomości, dzięki cze | 
mu zażyłość z młodą gasna zy- 
skiwała na terenie. idywała 
się z nim codziennie. 

Pewnego wieczora zaprosił ją 
|na obiad do matei restauracii | 


kilkunastu powstał plan 
zbudowania tunelu. 

Wobec trudności. jakie wyła- 
niają się obecnie przy bliż- 


laty 


tego dzięła, wysuwają się na 
nowo głosy, podtrzymujące 
pierwotny projekt. Niemniej 
jednak prawdopodobnie opinia 
fachowców rozstrzygnie na ko 


statystycznych, 
zaleje w Stanach Zjed- 
noczonych, chociaż stamtąd 
nie nadchodzą wiadomości o 
Itak katastrofalnych mrozach, 
jak w Europie. 

Uderzające jest także w sta- 
tystyce 

amerykańskiej grypy. 

że wykazuje bardzo małą cyf- 
rę śmiertelności. chociaż rów- 
nocześnie wzrosła liczba wy- 
padków zapicia się na śmierć, 
mimo. że przemytnictwo alko- 


danych 
więcej s 


dziło wielkie kapitały akcyjne, |szem rozpatrywaniu realizacji [holu nie wzmogło się w tej po- 


rze. 

Tajemnice tę rozwiązuje me 
toda leczenia grypy w Stanach 
|Zjednoczonych. Oto każdy 
chory na nią otrzymuję recep- 
itẹ na 


naj- | 
„dziennie, 


pół litra spirytusu 

« co dziesiąty dzień 
|nawet więcej. Nic więc dziw- 
Inego, że kolejki „żzagrypio= 
nych'* u lekarzy są ogromne $ 
że ta choroba. która w Europie 
trwa trzy do pięciu dol, w A= 
meryce okazuje skłonność do 
wielkiej przewlekłości i ciąg= 
nie się nieraz po dni parę dzie- 
siątków, z podwyższeniem 
dawki alkoholowej po zakoń- 
czeniu każdego dziesiątka. 


Dr med. 


Dr. M. GLAZER. 


Zielona 6, teL 45 » 49. r 
Choroby skórne 1  „neryczne. ) 
Przyimuie 122 I 714/—87/2, w. 


rzyść budowy tunelu. 


Zaton'ec'e akrętu w konole La Manche. 


rarowiec pasażerski » 


108 ludzi uratowano. 


nad Marną. Była to cała przygo- 
da, Odile udała, że wybiera się 
na wycieczkę z przyjaciółkami, 
a tymczasem wyjechała samo- 
chodem z przyjacielem, 
Wiosenny już lecz ostry i chło 
dny dzień kończył się łagodnie 
złotemi blaskami na rzece, Lek- 
kie musujące wino ożywiło Odi- 
lę; zapomniała niemal o wielkiej 
namiętności swego życia, 
Gaston poprowadził ją na 
brzeg rzeki, Przemówił do niej 
tak, jak przemawia się w książ- 
kach i jak wkrótce mówić się 
już nie będzie, gdy „mówiące” 
filmy zastąpią oświadczyny ono- 
matopeami (wykrzykniki, zbli- 
żone do dźwięków przyrody). 
Odile słuchała biernie, Piesz- 
czoty te nie były dla niej przy- 
kre. Nie przeszkadzała jej ręka, 
którą Gaston wsunął jej pod ra- 
mię ani bliskość jego, którą od- 
czuwała przy każdym kroku. 
Gdy wreszcie Gaston. ucało- 
wał ją w usta, nie rozgniewała 
się wcale, ale dlatego tylko, że 
myślała o Manfredzie, 
Tymczasem poruszyła się sto- 
lica. Zjeżdżał do niej Manfred 
Lorbert we własnej osobie, jak 
głosiły afisze, dla odegrania ma- 
łej komedyjki i zwiedzenia licz- 


[nych krajów, z których pocho- 


dził, a których nie widział jesz- 
cze nigdy. Był wielce poszuki- 
wany, zapraszany, „interviewo 
wany”, a ponieważ był prawdzi- 


Ville de Lióćge" zatoną: 


szt Bir 
LL "Mm 
| l : 


wym bohaterem, nie doznał stąd 
szkody. 

W tym czasie wychodziła za 
mąż jedna z kuzynek Odile za 
malarza amerykańskiego, który 
przyjechał do Francji dla kolo- 
nizacji Montparnasse'u, Podczas 
lunchu weselnego, Odile z Gas- 
tonem flirtowali haniebnie, Gdy 
wychodzili razem, natknięli się 
w garderobie na mężczyznę w 
średnim wieku, przysadzistego, 
niepozornego, o szarawej twa- 
rzy i prawidławych rysach lecz 
zaczerwienionych powiekach — 
Mężczyzna ten niezręcznie 
chwycił za kapen i płaszcz Í 
usunął się z miną zażenowaną. 

Wiem weszła jedna z sióstr 
pany młodej. 

— A więc — zwróciła się do 
Odile — widziałaś go przecie? 

— Kogo? i 

— Jakto kogo? 

— O kim mówisz wkońcu? 

— O sławnym Manfredzie Lor 
bert 

-= Byt tutaj? 

łaśnie wyszedł w tej 
chwili! i 

Pierwszym odruchem Odile 
była rozpacz. Natychmiast jed- 
nakże zwróciła się do zaambara 
sowanego Gastona, 

— Nie poznał go pan? 

— Zmienił się tak bardzo! 
Niech pan przyzna raczej, 
że „nabrałeś” mnie tylko. Nie 
widziałeś go nigdy i zażartowa” 
łeś sobie ze mniej 


— 


w kanale pudczas snieżycy. 
Na ilustracji: okręt na chwilę przed zatonięciem. 


b) 


— O, jeśli ci o to chodzi—rze* 
kła kuzynka — zobaczysz go; 
kiedy będziesz chciała, Jest zna 
jomym mego szwagra. 

Odiłe jednak wstrząsnęła gło- 
wą: nie, juź nie pragnęła spot 
kać Manfreda Lorbert. K a 
jego wybitną osobistość, przei+ 
stoczoną na ekranie, związaną 
zawsze z najpiękniejszemi, naj- 
bardziej wzruszającemi przeży« 
ciami Cóż ją obchodził ten czło” 
wiek o smutnej twarzy, sztucz= 
nych ruchach, który był dżentel 
menem, bohaterem, awan a 
kiem, donżuanem tylko 2 
kilka godzin dziennie, w okrut= 
nem i potężnem świetle reflek= 
torów, które stwarza świat z ni- 
czego! 

— A pana proszę — rzekła do 
Gastona — zniknąć mi z oczu 
na zawsze! 

Płakała noc całą. Opłakiwała 
swą młodość straconą i umarłą 
przyszłość; płakała dlatego, że 
dowiedziała się kim był napraw= 
dę Manfred Lorbert, ale i dlate< 
go także, że nic jej nie powie« 
działo, nic nie dało do przeczu- 
cia, że stoi wobec niego, 

A potem dni mijały, a ponies 
waż ciążyło jej wszystko, co 
przypominało jej minione złudze 
nia, wyszła wreszcie za Jana 
Denoyer. 

Postawiła mu tylko za warus 
nek, że nigdy jej nie zaprowadzi 


dą kina J 
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127 chłopczyków Parowóz ze stłuczoną [atarnią. | 


do oddania 


na własność. 


Wzruszająca scena. 


Z Sosnowca donoszą: 

Przed kilku dniami w jed- 
nym z dzienników sosnowiec- 
kich ukazało się drobne ogło- 
„zenie tej treści: 


„Wezmę chłopczyka na włas | 


ność. (Oferty składać w admi- 
nistracji pisma pod „Chłop- 
czyk*. 

Skutek tego ogłoszenia 

był nie4wykły: 

w przeciągu 3 dni zgłosiło się 
do administracji 126 matek z 
niemowlętami od 1 do 15 mie- 
sięcy, chcących oddać swe 
dzieci na własność. Żadna z 
nich nie jest w stanie wyżywić 
dziecka, i ta właśnie okolicz- 
ność zmusza je do smutnej ð- 
stateczności pozbycią się nie- 
wowlęcia. 

A 127T-my 
szedł sani. 


Blondynek, 


chłopczyk przy- 


Ładny. Oczy 

smutne, W ubranku ncznów-= 
skiem. Lat 11. 
tanął i pyta: 

Czy tu jest ta pani, 

e wziąć chłopca na 


co 
włas- 
— Tej pani niema. Trzeba 
zostawić adres — odpowiada 
mu urzędniczka administracji. 

— Dziękuję. To ia przynio- 
sę zaraz. 

Po jakichś 20 minutach wcho 
mizi ten sam chłopczyk I odda- 
je kartkę z adresem i nazwi- 
skiem. 

— A duży ten chłopczyk? — 
zapytuje urzędniczka. 

— To la jestem, 
proszę pani. Bo nas jest sześ- 
cioro'i tatuś nie moż” wydołać 
na wszystkich... 
| =Anle będzie cl się przy- 
krzyło u obcych? Przecież bę- 
idziesz tęsknić do tatusia, ma- 
musi. do braci I sióstr... 

— No.. tak... ale (W tem 
miejscu zanerliły się tzy na rze 
kach dziecka) Ale cóż, lak ja 
Deere EYE TY EECC WY Ę PRZEZYC 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81, 
(Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc, 
Przyjmuje 12—2 | 5—7 
Konstantynowska Nr. 9. 


Przed decyzją. | 


Hotel Jerzego V w Paryżu, 


znawcy do sprawy długów reparacyjnych Niemiec, 


SIDNEY WILLIAMS. 21) 


ZŁOTE WĘŻE. 


Przekład autor. H. Bukowskiej, 
Pszedruk wzbroniony. 


Tylko głośny szum motoru 
Iprzerywał ciszę nocy. Marston 
riie odczuwał już dotknięcia zie 
mi. Palisady drzew znaczyły 
jego drogę poprzez opierające 
się powietrzę. 

Chciwie wyglądając przed 
sobą czarnej plamy, która ozna 


czałaby wóz Carlotty, nie sły- | 


szał łoskofu, który potęgował 
się z każdą chwilą, aż wreszcie 
lz ochrypłym odgłosem gwizd- 
|ka lokomotywy przez caliznę 
tuż obok drogi przemknęła po- 
ciąg złożony z lor, na których 
stały pompy pożarowe. 

Nie zmniejszając chyżości. 
Marston widział, jak strażacy 
z orączkowym pośpiechem 
wrzucali wegiel w nienasycone 
czeluści palenisk. Za parowo- 
zem ciągnął się długi ogon is- 
kier i jskry buckały również z 
kominów pomp pożarowych. 
stołacych pod barą, gotowych 
do akcii: Każdy z ich kominów 
był jak wazan. w którym tkwił 
krwisto czerwony kwiat pło- 
mieni. 


Maszynista przyśpieszył 


już się oddam na własność, to 
muszę nie tęsknić, proszę pani. 
| W tem miejscu rozmowa się 
|urwała. bo chłopcu łzy mówić 
inie pozwoliły więcej... 

Skłonił się, wyszędł i czeka 
biedactwo, by się zjawił ktoś, 
ico go wziąć ma na własność... 
Oj, życie, życie! 


—— A —— 


KRATECZKI. 


bi narody, źle robi nawet „poje- 
dyńczemu* człowiekowi, Wód- 
ka wiele zgubiła już narodów — 
|Jeśli siągniecie, o mili moi, swą 
znakomitą pamięcią do historji, 
|to przypomnicie sobie zapewne 
|dzieje walecznych Inków w A- 
|meryce, którzy zginęli głównie 
przez „ognistą wodę* sprowa- 
|dzaną przez Europejczyków, — 
Kultura bowiem europejska po- 
|lega zwykle na zapoznawaniu 
podbitych przez się narodów 
|przedewszystkiem z alkoholem. 
Nie będę się zresztą rozwodził 


to w sposób wyśmieniły Toller 
w swej tragedji „Hinkeman*, 
wysławianej obecnie w Teatrze 
Miejskim. 


Możliwem jest, że gdyby ojco- 


. ‘į | dzielnicy 
nad kulturą europejską, Uczynił | arożydowskiej. 


|tylko państwo. Tylewski wraz 


<E C 


Ukarany 


Z Piotrkowa donoszą: 
Jakie rezultaty wydają 
„psie figle“ chłopców dowo- 
dzi najlepiej fakt, jaki mial | 
miejsce koło Moszczenicy, 
gdzie kilku wvrostków rzucało 
w idący pociąg towarowy 
zrudkamj ziemi, Jedna z gru- 
dek trafiła 
w latarnie parowozu 
tak, iż światło zgasło i maszy- 


[nym był Leon Grzelak. lat 12 


H.O* 


chłopiec. 


pociąg. Jak się okazało win- 
mieszkaniec wsi 
przeciw - któremu 
sprawę sądową. 
W rezultacie Leon Grzelak 
|za naruszenie bezpieczeństwa 
ruchu kolejowego został ska- 
zany na 1 tydzień aresztu w 
osobnej celi dla nieletnich. z za 
wieszeniem kary na okres lat 


Gaikowice, 
wszczęto 


nista zmuszony był zatrzymać 


go przejezd- 
nego wąchała czy czasem nie 
szmugluje on wódki. Nasze żo- 
ny i matki składałyby modły 
dziękczynne i restauracje ogłosi 
tyby bankructwo, a potajemne 
pędzenie wódki _ święciłoby 
triumfy, 


TAJEMNICZY PIJAK, 


Zresztą mniejsza z prahibicją. 
Ważźniejszą sprawą jest to, że 
pić można, ale należy umieć pić. 
Przekonał się o tem 21-letni Mi 
chałek Tylewski, mieszkaniec 
staromiejskiej, t. zw. 
Bo pomyślcie | 


z trzema kolegami popijał w 
szynku przy ulicy Zgierskiej, — 
To mu wolno. Ale jakże można 


wie Łodzi poszli za epokowym 
przykładem miasta Pruszkowa, 
które w historji Polski niepośled 
nie zajmie miejsce i wprowadzili 
u nas prohibicję, możliwem jest, 
że dzisiejszych krateczek wogó” 
leby nie było. Nie byłoby rów- 
nież wielu spraw, które znajdu- 
ją się na wokandzie Sądu Grodz 
kiego dzięki alkoholowi, 

Jakby to rozkosznie było, gdy | 
by w Łodzi wprowadzono prohi- | 
bicję, Jeździlibyśmy na jednego 
do Zgierza, przy rogatkach łą- 
czących Łódź z Aleksandrowem 
Zgierzem i Pabjanicami stałaby 


+ | 


śdzie zgromadzili się rzeczo- 


(h) 


bieg pociągu i wnet ziejący 
ogniem wąż z hukiem znikł za 
zakrętem. Marston spojrzał na 
licznik i przekonał się, że miał 
|już za sobą pięćdziesiąt mil. Od 
bitego traktu dzieliło go jesz- 
czę około 5 mil.. Carlotta nię 
mogłą już być daleko. 
Zaabsorbowany zupełnie ce- 
lem, do którego zmierzał, Mars 
[ton nie zwracał najmniejszej 
uwagi na otoczenie, obiitujące 
(w niezwykłe i piękne widoki. 
Rozsiane tu i ówdzie zwiercia- 
jdła wód świeciły purpurą, a 
|ponad ławą drzew wznosił się 
szeroki pas jakby przysłonię- 
tego ciemnym. welonem szkar- 
tatu. Do Saleport było jesz- 
cze około ośmiu mil, pożoga 
jednak zdawała się zmniejszać 
odległość. Noc była łagodna i 
dosyć jasna; lekki powiew 
wiatru poruszał gałęzie drzew. 
Na jakimś kościele zegar spo- 


kojnie uderzył godzinę dziesią- 
tą. Potem syrena na jednej z 
fabryk płonącego « miasta roz- 
darła ciszę, wyjąc, jak potwór 
w agonii. Trzykrotnie, a po- 
tem znów trzy razy. 

Marston słyszał w odległo- 
ści stłumiony odgłos dzwonów. 
Można już było odróżnić dym. 
który rozsnuwał się nisko. jak 
płonąca chmura. _ Płomienie 
nie były czerwone. miały od- 
cień raczej brudno żółty albo 
brudno różowy. Pełzały - ka- 


mieszać czystą z wiśniakiem, a 
po tem wypić jeszcze dwa likie- 
ry? Za takie picie powinni do 
więzienia sądzać! Ale to nic, — 
Tylewski mimo, że pił jednocześ | 
nie cztery gatunki wódki i likier | 
popił to wszystko piwem, — Nic 
dziwnego więc, że się wstawił 
jak nieboskie stworzenie, 
Wreszcie towarzystwo wy- 
szło z szynku, by po żmudnej 
pracy udać się do domu na za-| 
służony spoczynek. Po drodze | 
przyłączyły się do nich trzy nie- 
znajome, ale wiadomego fachu 
panie. Kokieteryjnie uśmiechały 
się do Michałka, a on nic. Głas- 
kały go po twarzy, a on nic. — 
Obiecywały mu niesamowfte roz 
kosze, a on nic, tylko zginął to- 
warzystwu „po angielsku”, bo- 
wiem mimo zamroczonego umy- 
słu pamiętał o swoim zawodzie 
i postanowił popracować, 
Tylewski postanowił ze Zgier- 
skiej udać się na Konstantynow 
ską. Jak tam zaszedł na czwo- 


trzech. 


Lepiej wypić diecęć rzydych, nii jedną mieszana 


Niefortunny kandydat na listonosza. 


| Wódka, proszę państwa, gu-|straż celna i każde 


katorów. Ale tutaj zemściło się 
mieszanie czterech gatunków 
wódek i picie zdradliwego likie- 
ru. Rączka Tylewskiego nie pra 
cowała tak sprawnie i pewnie, 
jak zazwyczaj i lokatorzy usły- 
szeli podejrzane szmery, Natural 
nie policja, protokuł i w dniu 
wczorajszym stanął Michał Ty- 


| 


lewski przed Sądem Grodzkim 
oskarżony o usiłowanie kradzie- 
ży skrzynek do listów i tabli- 
czek lokatorów. 

Tylewski tłumaczył się dość 
oryginalnie, 

— Wcale, proszę Sądu, nie 
wiem, poco na Konstantynow- 
ską chodziłem. Wcale również 
nle wiem, poco mi były skrzyn- 


Franciszkańska 31-a 


ró Brzeskie BAJKA“ F 


See 


Dziś i dni następnych | 


PAT i PATACHO 


Jako... Strażnic 


Wielka wytworna - zdrow 


Początek codziennie o 4-30 W 
oraz w dni powszednie na plerw 
Doborowa orkiestra jazdbandow 
pod kier, słynnego kape 


Zamaskowani bandyci 


zraboweli kupcowi 9.700 Zł. 


Z Zawiercia donoszą: 

Mieszkańcy spokojnej nao- 
gól osady Żarki w powiecie 
zawierciańskim zostali poru- 
szeni wiadomością o niezwy- 
kle śmiałym na' adzie, dokona- 


|nym onegdaj między godziną 6 


a 7 wieczorem na tamtejszego 


rakach, czy inaczej, faktem jest 
jednak stwierdzonym, że podróż 
ta trwała okrągłe dwie godziny. 


ZŁE SKUTKI MIESZANIA 
WÓDKI 


Cel tej wycieczki na ulicę 
Konstantynowską? Zaraz się 
państwo dowiecie, — Michałek 
choćby był najbardziej pijany, 
nie zapomina o zarobku. Wszedł 
on do jednego z domów przy tej 
miłej ulicy i zaczął majstrować 
przy odejmowaniu dwóch skrzy- 
nek od listów i dwóch mosięż- 
nych tabliczek z nazwiskami lo- 


pryśnie, to podnosząc się, to 
opadając. Znikały, by znów 
ukazać się w innej stronie. 

Trakt był już blisko i Mars- 
ton ciągle pędził z jednakową 
szybkością. Licznik wskazy- 
wał 55 mil, potem 60. W kilka 
minut później Marston zwolnił 
biegu, gdyż w niewielkiej od- 
ległości przed sobą, ujrzał sie- 
dzącą przy kierownicy Carlot- 
tę, widoczną wyraźnie przy 
świetle wschodzącego właśnie 
księżyca. Małe jej ręcę krzep- 
ko ujimowały koło rozpędzonej 
maszyny. Nie obawiając się 
pościgu, nie oglądałą się poza 
siebie i nie słyszała zbliżające- 
go się samochodu Marstona. 

Podijechał bliżej, niż pozwa- 
lała na to przezorność. w oba- 
wie, że wśród ruchu mocno 
uczęszczanego traktu straci ją 
z oczu. A trakt ciągnął się tuż 
przed nim, oświetlony nieskoń- 
czońym szeregiem świateł sa- 
mochodów. Jak przypuszczał 
Carlota skręciła na prawo 
z rozpaczliwym wysiłkiem 
pchnął naprzód swój wóz: 
szczęśliwym trafem zdobył 
miejsce w szeregu pojazdów, 
zaledwie o kilka łokci za jej sa- 
mochodem. W obawie. by go 
nie poznała. zsunął nadół czap- 
kę. tak że daszek prawie doty: 
kał jego nosa. 

Carlotta jednak nieodwraca- 
ła wcale głowy i patrzyła tyl- 


kupca Leona Sztybla. 

Sztybel właściciel sklepu ty 
toniowego wvszedł z domn. 
aby udać się na pocztę celem 
wpłacenia 

9.700 zł. 


za towar. 

Gdy znalazł się w wąskiej 
uliczce w pobliżu poczty zastą 
piłę gmu nagle drogę dwóch za- 
maskowanych osobników, t- 
zbrojnych w rewolwery, któ- 
rzy steroryzowawszy kupca, 
wciąęneli go do bramy jedne- 
go z domów. 

Tu, przyłożywszy mu luty 
rewolwerowc do głowy zażą: 


ko przed siebie. Zdawało się, 
że jest zajęta wyłącznie myślą 
dotarcia jak najszybciej do ced 


lu. Zgrabnie prześlizgiwała sięlfak 


między dwoma szeregami wọ- 


zów. Marston nie zważając na bt 


to, że każda „prawie sek 
groziła katastrofą, nie zwraca- 
jąc uwagi na sypiące si 
wszystkich stron przekleń 
kierowców 
zyn, pod 

Niesko 
chodów 
powoli, 


unda 


o teatru 


na gościnny występ popular- 


nej gwiazdy. 

Czoło długiej kolumny dosię- 
gało już pierwszych drewnia- 
nych domów Sale 
dżącemi się w ich wn 
sej ena Po ulicach 
się dzieci I ujadające W 
drzwiach domó gy EAG 
ty z wyrazem przerażenia na 
twarzy. patrząc z lękiem w 
stronę za 
ścią | na 

Cała d 
ralnie zapchana wozami. 
jęczały | trzesz 


ym humorem trysk 
LAU LAURITREN, mistrza Sodo 


= naj EE że aea a SA 
soboty, niedziele | święta ód g; 12— 3.a] 


say seans ceny miejsc od 30 groszy. 


a wykona nainowsze przeboje 1929 r. 
Imistrza 


port, z gnież-|k 


w stały kobie- |d 


grożonego  śródmie- go poli 
zaczerwienione niebo gł > 
roga była teraz lite- |(jd 


Marston r 


Echa ze 


Życie Warszawy w kilku wieś 


W Teatrze Małym pod kierun | 
kiem reżyserskim Stanisława 
Stanisławskiego dobiegają koń 
ca próby z komedji Stefana Kie- | 
drzyńskieśo pod tyt. „Miłość 
bez grosza”, — Nowa komedia | 
świetnego autora „Powrotu do 
grzechu” i tylu innych popular- 
nych sztuk jest wybitnem zda 
rzeniem teatralnem w stolicy, 
którego zarówno krytyka, jak i 
szerokie rzesze a - 


ki do listów i tabliczki. Kores- 
pondencji żadnej nie prowadzę, 
więc niby dlaczego... 

Ale sąd to taka dziwna insty- 
tucja, że nie wierzy tak łatwo i 
zaczyna szukać, jak się taki Mi- 
chałek dawniej sprawował czem 
się zajmował i td, Okazało się | 
tedy, że Tylewski był już paro- 
krotnie karany za kradzież, to | 
też Michałek ze wzruszeniem u- 
słyszał taki wyrok: +| 
,™ W imienlu i t. d... trzy mie 
siące więzienia. 

A tyle razy tłumaczyłem w 
krąteczkach, że nie należy mie- 
szać kilku gatunków wódki. — 
Tylko czysta i basta! 

J. Krzecki. 


ranciszkańska 31-a H| 
róg Brzezińskiej 


w swel) najnowszej kre- 
acji produkcji 1929-30 r 


y Cnoty 


alaca komedja reżyserii 
łów i tricków, 


Z, Sandomierskiego 


dali wydania gotówki. 

chlały ze strachu kupiec 
próbując 
oddał ba 


Stru- 

nie 
nav et stawiać oporu, 
ndytom wszystkie po- 
siadane przv sobie pieniądze. 
w sumie 9,700 zł. 

Dokonawszy rabunku 
bandyci zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 

Po ochłonięciu z przerażenia 
Sztybel. udał się na posterunek 
polieji, gdzie opowiedział o do- 
konanym na nic > napadzie, 

Zarządzony natychmiast po- 


ścig pozostał nar 
niku. pe owy. 


C 
Dr. HELLER 


R KAWBOR 2, tel. Nr. 79-89 
oroby skórne | wenerycz 
ne. 
Przyjmuje do Orid mg wlecz 
w niedz. 11 — 2 po poł Panie 4 — 5 
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mał się zupełni 
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strzeż 
który 
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policjantów; 
CI nie pote- 
bynajmniej nie 
pokój o 
własne domostwa, siad: 
gnia. Szorstkie- 
rzymywali cie- 
ch. Jedynie od czasu do 
otwierano kordon. 
ścić jeden lub dwa wo- 
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0 Kordonu. ała właśnie 


Widział, 
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jak wychyliła się. 
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do ostateczności 
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nakładem pracy | ko- 
onstantego Tatarkiewicza, 


8,15 1 
F; M Pzedale pa uciechę dla tódzkich miu- 
e An zamawiań w cukierni 
ai bilet osoba dorosła mo 
ziecko do lat 8-mlu bez- 


" grany będzie dziś wle- 
. 5-e] po południu po ce 


a Lonsdale'a „Kokoty z 
nej roll kobiecej — Irena 
rol] Ela Dziewońska. W 


SPORT = 


9-go 1 10-go marca 


trzostwa Polski 


ch pięściarzy. 


s sg 4; : 1 % - 
trzostwa Pol- |liczbę 100. Sędzią na ringu z 


|ramienia PZB ma być por. Las 
kowski. 

Łódź oficjalnie reprezento- 
wać będą następujący mistrzo- 
wie: 
waga musza — Maloszczyk, 
| waga kogucia — Cyrofi. 
waga piórkowa — Klimczak. 
waga lekka — Seweryniak. 
waga półśrednia — Gawilli. 
waga średnia — Scidel. 
waga półciężka — — — 
waga ciężka — Stibbe. 

Obawę budzi jedynie: b. 
mistrz Polski Stibbe Erwin, 
który jest 
| bez treningu 
ja tytuł mistrza Łodzi 
bez walki. 


zdobył 


e „ałoczarni nie chcą tracić. 


i, | A walnego zebrania P. Z. P. N-u. 


frekwencję publiczności i dla- 
ltego łodzianie odwołali się do 
walnego zebrania P. Z. P. Nu 
|które w dniu onegdajszym roz 
|patrywało powyższą sprawę | 
naogół wszyscy delegaci przy- 
chylnie się do niej odnosili. Wo 
bec tego jednakże, że delegaci 
łódzcy mio byli w posiadaniu 
odpowiedniego _ materjału w 
tej sprawie. postanowiono spra 
wę przekazać nowoobranemu 
zarządowi do _ załatwienia, 
przytem 1.. T. S. G. może w zu 
pełności liczyć na to, że decy- 
zia starego zarządu P. Z. P. N. 
zostanie zniesiona 
l zarząd obechy wyznaczy 
mecz z Ruchem w myśl prośby 
E. T. S. G. w jednym z mie- 
sięcy letnich. 


oł a 


lacu. 


lazcą tenmsa ! 


Woolwich były w stanie wyko 
nywać w ciągu tygodnia zale- 
dwie 12 tuzinów rakiet, Ilość 
produkowanych rakiet nie by- 
ta w stanie pokryć ani w czy- 
ści zapotrzebowania. Panic- 
wadż”gró ta weszła w-modę-w 
świecie eleganckim za zdobytą 
rakietę płacono 
baieczne sumy. 
Fabrykanci przyborów do 


a- |krokieta widząc przemożnego 


rywala w sprzęcie tennis" 
wym, rozwinęli zorzanizowa- 
na akcje w celu obrony swych 
interesów. Mimo. że wynalaz- 
ca tennisa przybory do «ry 
opieczętował, udało się jego 
przeciwnikom obejść przepisy. 
Zwołano do Londynu konieren 
cię w celu ustalenia różnych 
nowych projektów w kierunku 
udoskonalenia gry w tennisa. 
Iniejatorom kongresu, t. i. fa- 
brykantom sprzętu krokietowe 
go chodziło głównie o to. aże- 
by przez ustalenie nowych 
form rakiet i sprzętu tenniso- 
wego mogli zdobyć 
prawo ich fabrykacii. 

Tak się też stało. major Wind- 
field zbankrutował wraz ze 


TEATR POPULARNY. 


„Romeo i Julja*, przepiękna tragedja kochan- 
w mi 
Szekspira graną będzie w dalszym clągu codzien- 
nle o godz. 8.20 wieczorem, wywołując pełne za” 


dziś jeszcze 
ków werońskich 


dowolenie publiczności, 


przedstawienia sprzedaj 


Pioc Kościelny 4. 


Arcywesoły wodewii 


ch efektów 
tek, piąt 


oracyjnej K. | w niedzi 


Wtorek, 19-0 lutego. 

Warszawa. — Godz. 
katy: rolnlezy i 
ineteorologiczny 
program; 16.00 Chwilka 
dla dzieci. P. Wanda 
od dzieci; 17.00 Odczyt 
duch sportowy 
ski: 17.25 Transmisja 
Koncert orkiestry P-R. d 


1 jutro wie- 


tyry ańziel- 
ści: 19.20 Opera » 
kat teatrów miejskie 
Jotniczo-meteoroloxiczny, 
Melina (za | nad program, komunikat 
Żabczyński 


W pie 
coni s 
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IZawody hippiczne na śniegu i mrozie. 


A O” 


Doskonałe wyniki. 


| W niedzielę odby:o się uro- 
czyste otwarcie  pięciodnio- 
wych konkursów  hippicznych 
w Zakopanem. Konkursy od- 
bywają się nma 
jubitym i utrampowanym śnie- 
cu na t zw. Równi Krupowej. 
|IZawody cisz “ły się bardzo 

| liczna frekwencja 
|publiczności (około 3.000). 

| W pierwszym. dniu rozegra- 
Ino konkurs otwarcia: 1) por. 
Szumski (20 p. uł.) na „Owo- 
lcu", 2) por. Kałużyński (14 p.| 


| 


odpowiednio | 


| Śnieg 


iki konkursu: 12 przeszkód do 
1.10 m. wysokości I 2.50 szer. 
lOgółem do konkursu tego star- 
|ltowało 40 koni. 
| Pierwsz * ten konkurs nale- 
ży uważać za bardzo udany. 
okazał się doskonałym 
podłożem do skoków tak. że 
konkursy zakopiańskie staną 
się niewątpliwie pierwowzo- 
rem dla podobnych zawodów 
we wszystkich uzdrowiskach 
polskich. 

Bieg na nartach za koniem | 


uł.) na „Nida“. 3) ppłk. Prag- 
łowski (2 p. szwol.) na „Lez-| 
gin", 4) por. Sków roński na 
| Nirwana". 5) por. Szumski (20 
Ip} ut.) na „Nawrot*. 6) por. Naj | 
nert na „Mości Pan“. Warun-' 


(—) Fleischer i Balsam extra- 
klasowi gracze lwowskiej Has- 
monei opuścili swój macierzysty 
klub, 

(--) Poeta sportowy red. Wie- 
rzyński wyjeżdża dziś do Ame- 
ryki celem wygłoszenia szeregu 
odczytów. 

(—) F. LF. A. ogłosiła komu- 
nikat, z którego wynika, że na 
kontynencie rozegrano w roku 
ubiegłym 74 międzypaństwowe 
zawody piłkarskie, przyczem 
zysk wyniósł 400 miljonów zł. 

(-—] lipcu odbędzie się w | 
Wiedniu zlot klubów robotni- | 
czych, w Di” fa wezmą udział 
Widzew i T. U. R. (Łódź). 

Dnia 28 b. m. w lokalu przy 


a kasy teatrów przy ul. 
Ogrodowćj 18 1 w kwlaci 


TEATR W SATI GFVERA. 


olbrzymiem powodzeniem 
przy przepełnione] widowni, 
na ogólne życzenie w bież. tygodniu w czwar- 
ek i sobotę o godz. 8.20 wieczorez oraz 
ele o 4.30 po poł. i 8.20 wieczorem. Bile- 
ty nabywać można w kasię teatru, 


pug 
. 


RADJO-KĄCIK. 


meteorologiczny; 
(powtórnie), gospodarczy i nad 


Tatarkiewicz omówi listy 


« wygłosi p. Zygmunt Zieleniew= 
odczytu z Katowic: 4 
yr, J. Ozimińskiego: 18.30 


Recytacje poetyckie z Krak 
Katowie. 
h. Po transmisji komunikaty: 


sta ze stacy) zagrankznych na aparatach „Mar- 


„Prywatne życie 
na ekrani 


Największy urok tei jedynej 
w swoim rodzaju groteski pole 
ga na tem, że wykazuje ona w 
sposób równie niezbity, jak i 
dowcipny, iż „prywatne“ ży” 
cie pięknych pań od stworze- 
nia świata, aż po dzień dzisiej- 
szy zasadniczo bardzo niewiel 
kiej uległo ewolucji, we wszyst 
kich bodaj epokach do iedńego 
ostatecznie Sprowądzaiąc się 
mianownika, t. i do naciągania 
meża na toalety. do robienia 
mu scen małżeńskich, no 1... 
zdradzania gó.od„czasu do 
CzńŚU: 

Powyższy zawsze aktualny 
temat ujęty został przez Cór- 
dẹ w obraz, skrzący się 

subtelnym dowcipem 
i owiany atmosfera humoru, 
zręcznie naszpikowany moder- 
nistycznemi dygresiami. 

Gra artystów nie pozosta- 
wia również nic do życzenia. 
Świetną Heleną jest Marja Cor 
da, której każda minka zdaje 
pene LOSOWE AT 4 DZIE. 


swym wynalazkiem i pJszedł 
zupełnie w zapomnienie, edy 
tymczasem gra. którei był wy 
ralazca. zdobywała sobie pod 
wpływem ogromnej konkure:! 
cji coraz doskonalsze formy: 
Dzisiaj — jak wiadomo po- 
wszechnie — tennis szerokie 
koła publiczności. interesujice 
się sportem, uważają obok pił- 
ki nożnej za najpopularniejszą 
grę sportowa. 


| 
| 


Warszaw 
strzowskiem ujęciu Wil. 


wszystkie 


Bilety. na 


$ 


arm Beci Dymkowskich 


Sport w kilku słowach. 


(skikjoering) przyniósł zwy- | 
cięstwo Krzeptowskiemu An- | 
drzejowi | pzed Wolskim. | 
Startowało tylko 3 -zawodni- 
ków. 

hę) Ria 


ulicy Kilińskiego 145 odbędzie | 
się doroczne walne zgromadze- 
nie kl, Turystów. 

(-—) Dyrektor P. U. W. F. płk. 
Ulrych ofiarował puhar dla zwy 
cięzcy turnieju drużyn koszyko* | 
wych Poznania, Łodzi i Warsza- 
wy. Turniej ten odbędzie się w 
dniach 2 i 3 marca w Warsza- 
wie, przyczem organizacja tur- 
nieju spoczywać będzie w rę- 
kach Polskiego Związku Gier 
Sportowych. Z każdego miasta 
ma brać udział po dwie druży- 
ny, Łódź reprezentować będą 
najprawdopodobniej na powyż- 
szym turnieju dwie najsilniejsze 
drużyny łódzkie Absolwenci i 
Triumph. 


pięknej Heleny” 
e „Luny '. 


sie być dostrojona do refrenu 
piosenki „mimo ten królewski 
gest, we mnie też kobieta jést"! 

Udaną całość uzupełniają 
starannie opracowane i dowcip 
ne napisy. (e) 


CALIA OPONY OE"PY ORW OEI BIEG Z] 
Dr.med. H. LUBICZ 
powrócił 


ulica Cegielniana 43. tel. 41-32, 


Snecłalista chorńb skórnych wene 
rycznych 1 moczonłciowvch. Naświe 
tanie lampa kwarcnwą 
Dla pań od 3—5 oddziel. ooczekalnia 
Przyjmuje od endz. 8—10 I od 5—8 

- od S-a. 


DNB PIESZE WWII P ZE ZAŁO TYT IĄ 
„LOT POLSKI.“ 

Nr. 2 tego pięknego I cieka- 
wego wydawnictwa ukazał się 
we wspanialej szacie. 

Objecie redakcii przez wy- 
bitnego fachowca mir. inżynie- 
ra J. Witkowskiego odbiło się 
w sposób dodatni na doborze 
artykułów. które opisują naj- 
nowsze zdobycze z dziedziny 
lotnictwa i gazów trujących. 
w sposób zajmujący i przystęp 
ny. Jest to wvdawnictwo za- 
krojone na miarę europejską i 
ze wzyjedu na swa niską cenę 
(1.20 zł.) powinno sie znaleźć 
w każdej rodzinie. Zwłaszcza 
szeroko uwzględniony dział 
obrony przeciwzazowej, p*Wl- 
nien zainteresować mieszkań- 
ców większych miast. którzy 
przedewszystkiem sa narażeni 
na straszliwe skutki przysziej 
wojny. (t) 


Środa, 20-go lutego. 


a. — Godz. 11.56 Syganł czasu, hej 


nat z wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Program dla dzie 0 90 groszy, zakupywano także 
sl wiejskich. P. Janina Krasucka opowie „O wle- |chętnie 4 proc, Poż. Inwestycyj- 
czorach w Ojcowie” (cykl „Z naszej wsi“); 12.30 
Koncert płyt gramofonowych dla dzięci wiejskich; 
13,00 Komunikat rolniczy i meteorologiczny oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 


krakowskiej; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 


(powtórnie), 


„12 żon Jąfeta" grany z 
w sobotę ! niedzielę 


powtórzony zostaje oceaniezne 


czynawski; 


larny; 18.50 


Sygnał czas 


Tarkowski; 

13:00 Komuni- 
14.50 Komunikat | stęp literack 
16.15 Program | meteorologic 


Komunkaty: 


lotnicza: 
p. t. „Kluby sportowe a 


17.55 


owa: 18,50 Rozmalto- 


W: przerwie komuni- L 
Piotrkows 


policyjny, sportowy | Piotrkows 


P. A. T. oraz retransmi- 
rowskiego 


góspodarczy i nad program: 15.35 


Komuinkat harcerski; 15.50 Koncert plyt gramofo 
nowych; 17. 


00 Odczyt p. t. „Ostatnie wyprawy 
(z cyklu odczytów organizowanych 


przez Min. W. R. i O. P.) wygłosi prof. Jan Ja- 


17.25 Skrzynka pocztowa — dr, Maf- 


jan Stępowski; 17.55 Koncert symfoniczny popu- 


Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t „Poł 


ska na Wystawie Poznańskiej" wygłosi p. Marin 
Godecki; 19. 


35 Nad program | komunikaty; 1956 
u z warszawskiego obserw, astron.; 


20.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — inż. Wacław 


20.30 Koncert wieczorny, W przerwie 


komunikat teatrów miejskich; 21.00 Autorski wY- 


i Andrzeja Struga; 21.25 Dalszy ciag 


koncertu wieczornego; 22.00 Komunikat lotnicza” 


zny; 22.05 Komunikat P, A. T; 22.20 
policyjny, sportowy | tiad program: 


22.30 Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Oaza”. Orkiestra pod kier, K. Karbowiaka. 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dvżuruią apteki: N. Epsztaina. ul. 


ka 225. M. Bartoszewskiego. ul 
ka 95. M. Rozenhluma. Ceciel: 


. Nowomiejska 15 (p) 


p, 


| 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.27, Zurych 58.30 
Berlin 46.95 47.35. wypłata 
na Warszawę, Poznań i Kato- 
wice 47.10 — 47.30, Wiedzn 
czeki 79.66 — 79.94. Praga wy 
płata na Warszawe 36625 -- 
378.625. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco: 
we: Nowy Jork 4.85.29. Holan- 
dja 12.11.81, Francia 124.45, 
Belgia 34.932, Włochv 92.681, 
Niemcy 20.448. Szwajcaria 
25.236. Praga 163.81, Wieden 
34.54, Warszawa 43.27, 

Paryż. Notowania kofńco- 
we: Londyn 124.23. Nowv Jork 
(25.61. Szwajcaria 492 i pół. 

Gdańsk. Notowania w gulde- 
nach gdańskich. 100 złotych 
57.71 — 57.91. czek na Londyn 
25.02 i pół, telegraficzne wy- 
płaty na Warszawe 57.74 — 
57.88 | pół. 

Nowy Jork. Notowania koń 
cowe: Londyn 4.85 i 1/4. Pa- 
rvż 3,90 i pół, Berlin 23.73 i 58 
|Wiedeń 14.06, Praga 2.96 i 1/4, 
| Warszawa 11.25. 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 18. 2. Amerykań- 
ska. zamkniecie: styczeń 10.17 
lluty 10.15, marzec 10.22, kwie- 
cień 10.26. maj 10.34. czerwiec 
10.34, lipiec 10.36, sierpień 10.32 
wrzesień 10.27, październik 
10.22, listopad 10.20. loco 1047. 
Liverpool. 18. 2. Egipska, 


17.65, lipiec 17.92, 


DEWIZY=NIEJEDNOLATE. 


Zapotrzebowanie na giełdzie |cza pra 
walutowej było większe, niż dni|gacje 


zamknięcie: marzec 17.28, maj 
październik 


CELDA 


Lond . 
A N 
K 


118.01. grudzień 18:03. loco 17.97 
| Nowy Jork, 18.2. Amery- 
kańska. zamknięcie: luty 19.95 
[marzec 19.99 — 20.00. kwie- 
cień 20.03, maj 20.06 — 20.08 
czerwiec 19.91, lipiec 19.75 — 
[19.76, sierpień 19.71, wrzesień 
19.67, październik 19.64. list3+ 
|pad 19.66, loco 20.25. 


| Nowy Orleans. 18. 2. Ame- 
|rykańska, zamkniecie: styczeń 
19.32, marżec 19.34 — 19.35, 
|maj 19.48 — 19.49, lipiec 19.51 
|— 19.52, październik 19.31 — 
119,33, grudzień 19.31 — 19.33, 
lgrudzień 19.31 — 19.33, loco 
119.09. 


aa 
ZIEMIOPŁODY. 


| Warszawa, 19 lutego. Tran 
|zakcje na giełdzie zbożowo -= to- 
|warowej za 100 kg. fr. st, War- 
|szawa. Ceny rynkowe: żyto kon 
|gresowe 35.50 — 36.00, pszeni- 
[ca 45,00 — 45.50, jęczmień bro- 
|warowy 34.75 — 35,50, na ka- 
szę 32.50 — 33.50, owies jedno- 
lity 33.50 — 34,50, groch Victo- 
|ria 68.00 — 80.00, polny 42.00— 
150.00, rzepak 87.00 — 89.00, 
|Kon. czerw. 140.00 — 1700, bia- 
ta 240,00—-290.00, seradela 55,00 
158.00, łubin niebieski 23.00 — 
25.00, mąka pszenna 65 proc. 
166.00 — 70.00, żytnia 70 proc. 
48.00 — 50.00, otręby żytnie 
24,00 — 24.50, pszenne średnie 
26.25 — 27.00, grube 28.00 — 
29.00, kuchy lniane 48.00—49.00 
rzepakowe 39.00 — 40.00, faso- 
la biała 145.00 — 150.00. Obro- 
ty średnie, Z powodu zasp śnież 
nych dowóz zmniejszony, 
iy 


—— X 


Waluty, dewizy i złoto. 


|mi listami- zastawnemi, zwłasz 
wincjonalnemi, na obli- 
miejskie, nie byo żadnego 


ostatnich, Tranzakcje gotówko- popytu. 


we dolarami Stanów Zjednoczo- 


nych zawierano 
po kursie poprzednim. 

Obroty dewizami były liczne 
i bardzo ożywione. Utrzymały 
się dotychczasowe kursy dewiz 
na Belgję, Londyn | Nowy Jork, 
niżej natomiast ceniono dewizy 
na Holandję o 1 gr., na Wiedeń 
o 2 gr. i na Szwajcarję o 1 gr. — 
Po zwyżkowych kursach zawie- 
rano tranzakcje dewizami na Ko 
penhagę o 4 gr, na Paryż o *, 
gr., na Pragę o pół gr, na Szto 


| 
| 


k 
holm o 10 gr. i na Włochy o pół 
grosza, 


PAPIERY PROCENTOWE 
ZWYŻKUJĄ. 


niem i popytem na wszystkie 
bez wyjątku 
tunki, Z pożyczek państwowyc 


larówką, 


ną po kursie wyższym o 1 zł. 50 
eszta pożyczek obiegała po 
wych. —|lejem i Łazami 


pr. 
kursach dotychezaso 
W grupie prywatnych papierów 
lokacyjnych zwyżkowa 

4 i pół proc. 1. z. ddmaki 
gr., 5 proc, l, z. m. Łodzi i 8 pr. 
I. z. m. Piotrkowa i o 40 gr. 8 
proc, |. z. m. Łodzi, Utrzymały 
się przy dotychczasowych noto- 
waniach 5 proc. i 8 proc. l. z, m. 
Warszawy i 8 proc. l. z. miast 
Częstochowy i Kalisza. Mimo 
tak znacznych obrotów miejskie 


Dział papierów procentowych 
cieszył się dużem zainteresowa- 


zaofiarowane ga- ; 
h ły śię również w dalszym ciągu 


najwięcej obrotów dokonano Do 
jakkolwiek kurs jej 
pod koniec zebrania obniżył się 


o 5 gr. 
e o 50|gały po kursie wyższym o 


MOCNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Tendencja dla akcyj na zebra: 
niach giełdy akcyjnej stale po- 
prawia się į tranzakcje dokony- 
wane są po coraz wyższych kur= 
sach. Również obroty akcjami 
przybierają codziennie większe 
rozmiary, ujemną jednak stroną 
obecnego stanu rynku akcyjne- 
go jest brak zainteresowania dla 
pewnych działów akcyj, jak han 
|dlowęę spożywcze i włókienni- 
cze, W róre są bez obrotów, — 
Z akcyj bankowych zwyżkował 
Bank Polski o 2 zł. 50 gr. Akcje 
banków Dyskontowego i Zw. 
Sp. Zarobkowych ustabilizowa= 
ły się na dotychczasowym po- 
ziomie. Z akcyj chemicznych za 
wierano tranzakcje Spiessem pë 
kursie niezmienionym. Utrzyma 


akcje elektryczne Siły i Światła. 
W dziale cukrowniczym popra- 
wilo jeszcze o 50 gr. swój kurs 
Warsz. Tow, Fabr, Cukru, Zna- 
czne ożywienie okazał mało ru- 
chliwy dotąd dział akcyj che- 
micznych. — Obracano tu Fira 
po kursach no- 
poprzednio, — Akcje 
ow. Kop. Węgla obie- 
50 gr. 
Nie zawlerano tranzakcyj akcja 
mi naftowemi. Z akcyj metalo- 
wych obniżył się jedynie w cią: 
gu całego dnia Ostrowiec o 1 zł. 
50 gr. Utrzymały się Parowozy ! 
Rudzki, w dużych natomiast ilo- 
ściach zakupywano.Starachówi- 
ce po kursie wyższym o 75 śr. 


towanych 
Warsz. T 


Z E E EG 
„S5miej się pajacu“ 


na ekranie „Casina 


Jeśli porównać wersię filmo 
wą tego dramatu z jego wersją 
teatralna. to stwierdzić może- 
my wyższość kina nad teatrem 
W  kaleidoskopie kinowym 
dzięki rozległej skali środków 
technicznych. dzieło artysty 
układa sie w desenie rozma 
itszę i barwniejsze. niż 
w kalejdoskopie Scenicznvin 

Kino 


[lim e w teatrze. 


Na liścięswykonawców świę 


h nET HE a kohad > wprowadzi d- 
niana 12, Gorfeina, Wschodnia 54, J. Kon: |matu Boro i trafi Rój 


, 


cą dwa nazwiska Lon Cha- 
ney i Loretta Joung: Lon Cha- 
iney, artysta poteżny. nadał 
jswemu bohaterowi wspaniałą 
| maske śmiechu“, Jest miesz- 
|ny — | ma serce. Czv to nie ka 
tastrofa? Czy człowiek śmiesz 
nv może przeżywać dramat i 
czy ten dramat może wzrti- 
szać? Oto problem tego filmu. 
Finezvina i śliczna Loretta 
loung. wnosi do filmu dużo 
właściwego jej uroku. Reszta 
obsady bez zarzutn, (e) 


Str. 6 SECH 07 


Wędrówka dobroczynnego Krezusa | Cenne ptaki na samotnych wyspie: 


ludnemi ulicami Paryża. Kormoran, perła skrzydlatej rzeszy. 


P. Piotr Gaston lubi niekiedy |wek- — zapytał p. Gaston, wjny podczas tej rozmowy kelner.| Przyrodnicy zgodnie pod- | 
bawić się w Haruna al Raszyd którego duszy gniew walczył z|— Oświadczył, że nie chce dać |kreślają. że rajcenniejszym pta |quana, St.nowiącego najlep- |jonie, a nawet PER 
i wędruje incognito ulicami Pa-|poczuciem komizmu sytuacji  |napiwku, albowiem obawia się, |kiem na ziemi jest kormoran Iszy na świecie nawó s |żevi sie mati 
ryża, aby „ludzi uszczęśliwiać... — Nie! — odpowiedział obec- |że mógłby tem pana obrazić... Iperuwjański, który dostarcza | Ptak ten iaer La zde vezal > leżdz "sid groma 
Dto np. widzi jakiegoś żebraka, |, a | 5 
który trzęsąc się z zimna wycią-/ 
ga ku przechodniom siną wychu, 
dzoną rękę. Można sobie wyo- 
brazić radosną minę biedaka, 
gdy nagle w jego dłoni znajdzie f : 
si -frankowa! Albo też (Waa "Sry 
się moneta 5-fra : |wiem OAR 
jakieś dziecko stoi przed okhem zaa ie TONIN 
wystawowem i pożądliwem o- I Niko aji wolno di 
kiem spoziera na < iaa zajętych, 

rozmaite smakołyki, Pogawędka (0) modzie. morany; strzeże m 

W tym przypadku p. Gaston : cjalna. a prócz NG 
nieraz przystępuje do takiego gł Co to jest kobieta? — pyta |lub kloszów, które już się uka-| Linja stanu podnosi się do |ręb leżni się warunki ŻY 
dziecka, prowadzi je do wnętrzafkto$ w dowcipnej komedyjce, |zywały, jednostajnie prosta.  |normy. p ch biz? anos od interpreta- by nie pozwolić MB 
gra ia sprawia mu królewską | niedawno wystawioniej w.Pa-| Rok 1929. Suknie są długie, | Różnica, jak widzimy, jest ea eE rego el odr. wodu licznych Pg 
Jiesiadę,.. | ryżu. nawet "bardzo wyraźna i zaznacza się ley saba wwa Y PARYS" |moran. PER 

Onegdaj jednak spotkała do-| „Dwoje wielkich oczu, para ae ma linii: Ingi c ottryczności w |trowej m esa il 
broczynnego paryżanina przygo- |obcasów i torebka w. ręce”... dystywkci n znowu zależy na |cza; dwoje tmi M 
da bardzo oryginalna, o której| | dodaje: a wał j i też bogactwa n H 
piszą obecnie dzienniki parys-| ..Z odrobiną bíelidła, czer- 7 5 + Do tych GA zat +, |DY zagrożone A R 
kie. Oto wieczorem wybrał się |nidła i różu!... | VE waj a” N | Lelong Modeler: Zacza Się |wskutek : aku 
Gaston jak zwykle na przechadz| Zabawne określenie, które! a A : Ra |rannie ddbiwto x geza ję gi zaczęły WI” 
kę. W jednej z bocznych ulic budzi naszą wesołość. | a PA Mów. OT Aj kretnych | LOWAO ON dh. „| Jak dalcce WA 
spostrzegł młodzieńca, ubranego | Przypomnieć jednak trzeba KM No A ZEW EGO E , ,sobą lekkie dow dar "a kormorany pozy” 
ubogo, ale czysto, tak jak się to|autorowi, że „suknia tworzy r : IB uszczuplają sylw tke dacie |darstwie „ narod 
spotyka w — starych roman- |kobietę* I że przemilczał o tym | Lekkie d e PA | 
sach. Młodzieniec |szczególe. Sleczorowych | zraża u AC) 

` à, y a § r e 


gospodarczo bardzo ważnego |vlbrzymiemi kolu 


Co to jest: kobieta? Nig wież T 
|kllka' gmi 
|ptakom nie £ 


|miewano 


był głodny. Nowoczesna, modna suknia 


Szedł bowiem od restauracji 
do restauracji i łapczywie stud- 
jował wystawione potrawy I ich 
cenniki, 

„Harun al Raszyd* przez ja- 
kiś czas ze współczuciem przy- 
patrywał się młodzieńcowi. — 
Wreszcie widząc, iż przygląda 
się jakiejś misternie ugotowanej 
wieprzowinie, przystąpił do nie- 
go i zapytał: To robi apetyt, nie 
prawdaż? 

— O nic pana nie prosiłem!-— 
odpowiedział opryskłiwie mło- 
dzieniec, 

Serce p. Gastona zadrżało, — 
Więc ten młodzieniec jest nie- 
tylko ubogi, ale ponadto szla- 
chetny i dumny! Niezrażony je- 
go opryskliwością zaczął znowu: 

— Nie chciałem wcale pana 
obrazić, Mógłbym zresztą być 
pańskim ojcem! Widzę, że pan 
nie jest żebrakiem, ale chciał- 


określa, a przynajmniej chce 
|określić 

całą indywidualność 
kobiety. 

Która kobieta podoba się 
więcej, piękna kobieta, co nosi 
|szablonową suknię czy też zna 
cznie mniej piękna kobieta w 


Bezwątpienia 
ta ostatnia. 

Jest więc szczerą prawdą jeśli 
powiemy, że powodzenie na- 
|sze zależy od kroju sukni. 

Mrozy, które w kleszczach 
swych trzymają całą Europę, 
zdezorganizowały potrosze ca 
ity bieg życia. W bieżącym 
miesiącu zazwyczaj mody wio 
senne określały się wyraźnie i 
|panie już zajęte były przygoto- 
wywaniem tualet wiosennych, 
ażeby z pierwszem tchnieniem 
wioshy mieć wszystko. gotowe 
poczynając od kapelusika, a 


sukni prawdziwie eleganckiej? | 


|przy kołnierzach sukien Space- 


rowych nigdy nie obciążają 
sylwetki Przeważa kolor bei- 
|ge. niebieski, odcienie różowe | 
bardzo jasny kolor zielony. bla 
dy jak promień księżyca. Zje- 
lony kolor Lucjana Lelong. 


istanem we właściwem miejscu 
|lub suknie „Princesse“, Stroje 
|>pacerowe odznaczają się róż- 
|norodnością rękawów, przy- 
bieranych kolorem, odcinają- 
cym się od całości sukni. Mo- 
dele spacerowe widzimy w ko- 
lorach ; czarnym. granatowym. 
popielatym. Modele  wieczo- 
jrowe blate, różowe. zielone, 
jódcieniu Lido". 

U Premeta kolekcje modeli 
są bardzo sk xmplikowane. 
rzec można przystosowane, 
|. do wszelkich okoliczności, 
| Specjalną uwagę zwracają suk 
ne | kostjumy Spacerowe z 


Jenny daje nam suknie bar- | 
[dzo świeże | młodociane, ze| 


25 tysiecy tont kj 
liczba ta doszla td 
przyczem 70 WSR 
vwa samo ertr 

Wielkim wrogie 
nów jest pewien moi 
lubią one smaczne 
ranów t w tymin 
niarda tych cenis 


LECZ 
LEKARZY SPECJA 

GÓRNYM 
Piotrkowska 294, 
(przy przyst, tra ; 
Czynna od 10 rana a 
niedziele I święta do e" 


kle specjalności td 3 
świetlne, lampa KFS 
zacja, Rentegen, SATE 
(moczu, kalu, krwi Ą 
fla 4 t d) OPER 
wizyty m 
Porada A% 


$ 


Porada  denty>a 


bym panu pomóc, Proszę wejść KOMCI ; , a 277 à 
A 24 4_2 s oncząc - + Di 
do tej restauracji i zjeść obiad e cząc na wytwornem obu |b.ęknej 


na mój rachunek, Oto moja wi- 


enero. 
wełny o metalicznych b, skórugekej 
| 1 di horób skórny 
|jodblaskach. Widzimy wielkie | * pó”. pił 


Mu. 
Opóźnienie, spowodowane 


zytówka! niską temperaturą. ma tę do- „Chińską porcelanką Hollywod" nazywaja stodką Mary mzk ponsowej wstążki 


wieczorowych ir r 
nej barwy. Kokardy nosl "ste Dr, 7 


ET 2 , ; ` e ma 4 PrN 
| zakończen'e dekoltu tylu w Niewi ika 


Młodzieniec chwilę się wahał |brą stronę, Że pozwala _bez| | Philbin, gwiazdę Wytwórni „Universal”, która 'u ończyłą 
ale wreszcie wziął wizytówkę i | pośpiechu przestudjawać do- obecnie swą najnowszą rolę w filmie „Port Marzeń" ' 
bez aSpa ri mięty do |kładnie charakter i zarysy no- 
restauracji. Następnego dnia p.|wej mody. sukni: ; 
Gaston z ciekawością poinfor-| Rok 1929 przynosi nam — bardzo długie, itakże w indywidualizowaniu sukni, nawet wych, KA Colu |przeprowadsi ch 5 
mował się u właściciela restau- |przędewszystkiem — zupełnie |o ile chodzi o stroje wieczoro- |stroju, odstępując od szablono= |w butonierce płaszc: k pw jęz 
racji, czy i w jaki sposób mło- nową sylwetkę, we. Suknie popołudniowe wej,mody lat ubiegłych, kietu. Jest to rane ża- | Choroby skórne, 
dzieniec skorzystał z jego wizy-| Porównajmy: r. 1928, Na wydłużyły się także O powyższem przekonać się |bardzo wdzięczny 1.03 "ROWY. i moczop "e 
tówki. Kupiec podał mu z uś- |początku roku. spódniczki były |bardzo znacznie. Jedynie suk- |można. zwiedzając pracownię ley surowość kostj ożywiają- | Naświetlanie lam 
miechem rachunek, wystawiony |ieszcze bardzo wrótkie. -stan |nie sportowe pozostały bardzo jparyskie. które pouczają nas, |rowego. Są E SACO G aja GA akty 
za obiad skromnego młodzieńca. |długi, a linja, pomimo” falban krótkie. że moda może być bardzo od- W niedziele I świę M 
Rachunek wynosił tylko — 95 Dia pań oddziela 
frantów i 30 centimów. A więc s 
skromny młodzieniec zjadł o- 
biad, na który tylko bogacz 

może sobie pozwolić, 

Wybrał sobie najwytworniej- 
ze potrawy, a nie zapommiał o 
butelce doskonałego wina. 

— Czy dał przynajmniej napi- 

a eni 4 ZOE 14 AL ZZOZ, 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 

Miejski: — Pygmaljon. Í 

Kameralny: — Murzyn warszawski 

Teatr Popularny: — Romeo | Julja 

Apollo: — Robert I Bertrand. 

Pocz. seansów: o godz. 4. 6.8 | 10 

Bajka: Strażnicy cnoty (Pat. 1 Pata- 
chon). 

Casino: — Śmiej się pałacu. 

Czary: — Pancerny dyliżans, 

Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

Corso: — W obliczu śmierci. 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 


Capitol: — Ramona, 
Grand Kino: — Miłostki aktorki, 
Luna: — Prywatne życie pięknej 
Heleny. 
Ludowy: — Serce, 
Pocz. seansów”o godz. 5 I pół po poł 
1 >is0-* ika 1) Suknia poranna z grana- 4) Bluzka z niebieskiego z siec 
twa św. Łukasza. wejuponelino: Bel c | 5 a 
PaE Mang O min LA ET "naa ear wj Silena dame wa ra nn ezerwn 
Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 3) Wiosenny płaszczyk spor sey. à 5) Sn OCE SJ 


Mimoza: — I[djota, vy. 6) Wi ć iy gs l j sha da CHAN 
Odeon: — W obliezu śmierci. W aż «w sonny kapelusik filco- sej Crenesga A 


Poncz seansów: o godz. 4. 6.8 I 10 

Palace: — Pieniądz, szczęście i lzy. 

Resursa: — Kobieta to grzech. à 
Splendid: — Płonący okręt. WINSZUJEMY: 
Pocz seansów: 4.30 6.30. 8.15, 1000] Jutro: Leonowi. 


é è è o E 
Spółdzielnia; — Z dymem pożarów. Wschód słońca 6.44. Z ACH T A | p e Wł gd w. PA 
Pocz seansów: 4.30 4.30 8.15, 10.00 dziea” TE A , Zal || [l W zał glowne] Farrel 
Wodewił — Hrabina Paryża. urość dnia 11.19, erska Nr. 26 JUZ 
Początek sansów o zadzinię 4-el. Przybyło dnią 2.19. 9 ia ( l. PAT | PATACHON ji 


Dziś premjera! awit 87 
Zachęta: — Niewiniątko z przeszło-| Tydzień 8. p j Początek od g. 4.30, w % boty ejesi 
| e i BA pierwsry seans wszystkie Mi= a 


y 


ścią. E 
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